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Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na „Gazetę Lwowską/' 
wynosi za II półrocze w m iejscu 6 zł., 
p o c z t ą  8 zł., za III ćw ierórocze,w  
miejscu 3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc 
lipiec w  miejscu 1 zł,, pocztą 1 zł. 35 ot. 
P renum eratorow ie półroczni (którzy u - 
iszczają z góry przedpłatę za czas ód 
1 lipea du końca g rudn ia 1879) otrzy
mują „Przew odnik naukow y i litera
cki", dodatek do „Gazety Lwowskiej" 
bezpłatnie , ćw ierćroczni zaś i miesię
czni za dopłatą: pierw si 75 ot. d ru 
dzy 30 et.

W celu ustalenia nakładu prosi
my o wczesne nadsyłanie prenum eraty.

aii.im sdw ' we F ranc ji v* Paryżu 
p A d a m a ,  4, Bue Clement 4.

wyborczego r  obecnie, znalazłszy się i swe siły  dla dobra wspólnego. Silnie j Floryań Z i e>m i ałk-o w s k i otrzymał 186
narąż w drugim  akcie, sarni nie mogą | na, jaw występujące antagonizm y p a r - '

| sobie w yrobić zdrowej opinii o stanie I lam entarne w yw ierają nadto ten do-
. rząeży. -Jestto rzecz uwagi godna, że b ry  skutek, że przyz »’yeżajają do 

p/y. '.wychodzą w łaśnie ztamtącL,
J* p«g<i rozwiązaniem Rady pań-

C Z E Ś Ć  I I E C E Z Ę D O W A

Lwów, J hpca.

Zwrot szlachty czeskiej ku poli
tyce pojednawczej podnosi znaczenie 
każdego wyboru, w którym  stronni
ctwo liberalne pomyliło się w swoich 
rachubach. Kiedyindziej s tra ta  kilku
m andatów  s p r a w iła b y ^ ju a .  
óllwtt pi zyKręlw, 'd Ź tS ^ łc ^ W a Ż a .y ^ A j-  
malnie. Alarm, podniesiony w ję/dnej 
części prasy wiedeńskiej z powodu 
straty  dwóch mandatów w niższo-, 
austryaekioh gm inach wiejskich ode
zw ał się w spotęgowany sposób po 
nadejściu wiadomości o rezultacie w y
boru w gm inach czeskich. Ozy stron
nictwo liberalne jest. już zagrożone w 
swojej większości, czy liberalnym  za
sadom ustaw odaw stw a zagraża zupeł
ny przew rót, czy konsty tuc ja  jest za
chw iana? W szystkie te pytania mogą 
nasunąć się trwożliwym czytelnikom, 
k tórzy"nie poznali expozycyi dram atu

Artyści polscy i  salonie paryzim.

Jeżeli Francuzi w ogóle a Paryżanie w 
szczególności nie doszli dotąd do do przeko
nania , że liczebna wielkość nie zawsze i 
nie wszędzie jest głów nym , a tern bardziej 
jedynym warunkiem ostatecznej, decydującej 
powagi, i że jakość w wielu bardzo razach 
więcej waży niż ilość, to mają nową sposo
bność sprostowania swego mylnego uprzedze
nia , przypatrzy wszy się z bliska tegoroczne
mu salonowi.

Samych olejnych obrazów 3040, a rzeźb, 
akwarel, miniatur i fajansów 2855, razem 
5895 dzieł sztuki, o cały tysiąc więcej niż 
w przeszłym roku , a i wtedy było już za 
w iele!

Pierwszy skutek tej zbytniej obfitości 
r a m , w których mieści się bardzo wielo nie
słychanie wątpliwej wartości malowideł, nwi- 
d o ^n ił się w pierwszych zaraz dniach po 
otwarciu wystawy i pozostał przez cały czas 
jej trwania w uderzająeern zmniejszeniu li
czby gości zwiedzających salon. Pierwsi, któ
rzy tam poszli, wynieśli ztamtąd i .objawili 
głośno we wszystkich prawie dziennikach 
najwyraźniejsze niezadowolenie, a publiczność 
uwierzyła ji co dotąd nigdy się nie zdarzyło, 
napływ widzów ciągle był tak mały, że ani 
razu nie było przy wejściu potrzeby odbywa
nia choćby parę minut t. z. ąueue. Natural
nie mówimy tu tylko o dniach bezpłatnego 
wejścia, bo w dnie płatne możnaby śmia
ło, powozem jeździć po salach wystawy bez 
niebezpieczeństwa dla pieszych.

Interes pieniężny wypadł tym sposobem

! Awń zachęcano Czechów "i Niemców 
’ do pojednania, dopóki próby ugodowe 

były dziełem dr. R iegera i dr. H erbsta. 
C/ZjG/ polityczna w artość pojednania 

| dwóch 'narodowości nie zyskała na 
■ teraj że szlachta czeska zrobiła tak 
| znakomity krok naprzód, ozy każdy 
i polity k przyznający się do zasad w ier- 
j nokoństytnćyjny-ch nie powinien szeze- 
I rze być zadowolony z te g o , że tak 
> ważny i znakomity czynnik jak  sz la

chta czeska w stępuje na g ru n t parla
m entarny a tem samem uznaje tę kon
sty tuc ję , której dotąd odm aw iała pod
staw y praw nej ?

Bardzo trafnie charakteryzuje 
Fremdmblatt znaczenie zw rotu. I tó ry  
wykonała szlachta czeska. Krok ten 

; przyspiesza przekształcenie się stron
nictw praw no-państw ow yoh n a  polity
czne, a do tej metamorfozy zawsze zdą- 

; żali ei , którzy życzyli sobie wew nę- 
(trznego pokoju. S tronnictw o prawno-, 
państwow e jest negaoyą obowiązują

po
rządku, karności i konsekwencji. Stron
nictwo wiernokonstytucyjne straciwszy I

głogów T eofil O h w ą ) i b ó g 36.
Zywific. Głosujących 206. JE. Lr. Mo

ryna Ziemiałkowski otrzymał 76 głosów. 
Teofil Gh w a l i  b ó g  fil,, Józef Łazarski 40, 
sędzia Franciszek J) § ,b r o w s k i 28.

Wybrany tedy JE, dr. Z i e m i a ł k o w -
dawną, łączność i karność, potrzebujęR ski t l i  głosami n a , 868 
w tej chwili najwięcej takiego nad i  $  W a d o w lc e -M y ś le n ic e
z w y c z aj n e go hodźe a : Wadowice. Głosujących |3 9 . Otrzymał

P r a s a  w ied e ń sk ą , n ie  ty lko  niewła-j"gł«s<% ':. Józef baron. B a u m  239
ściwie- przedstaw ia skutki politycznej' " 'Myślenic*'. Głosujących 168. Baron
akcyi ugodowej, lecz także f a ł s z y w i e  j *  a u m otrzymał 168 głosów, 
przedstaw ia jej najbliższe póbudld wi- Wybrany ledy baron B a u m  jefiao-
dząc we wszystki-em dzieło 'an tikon-) nj3'SJn,e-
stytueyjńej konsp iracji. M anifest w y - ! * J fo w y  S ąea  Ł ł« a n .# w a  S o w y
borezy szlaelńy czeskiej wskazuje ź ró - ; T a rg -G ry b ó w .
dło całej tej akcyi. Jest ona nienatu- . Jsowy Sącz. Głosujących 245. Ks. Jan

( j h e ł t n e s k i  otrzymał 173 głosów, dr.
Paweł L u  n i e c k i ’ 64. Reszta rozstrzeloną.

Limanowa. Głosujących 175. Ks. Jan 
G h e ł m e c k i  otrzymał 116. Dr. Paweł
Li a n i e e k i 34.

Nowy Targ. Głosujących 166. Ks. Jau 
0 h e ł m e c k i 47; dr. Paiv. D u n i e e k i  119.

Grybów. Głosujących 125. Otrzymał,
głosów; Ks. Jan  O h e ł m e c i r i  99, dr. Pa
weł Dunieeki 26.

Wybrany tedy, ks, Jan O h e ł  m e c k i 
435 głosami na 711 głosujących,

5. B och isia -B rzeslio .
Bochnia. Głosujących 268. Otrzymał 

S&sów: Jan O r z e c h o w s k i  158, Roman

rałuym  skutkiem agitacyi wyw( 
przez postępowców niemieckich na 
różnych zjazdach przeciw  obecnemu 
systemowi wyborczem u. K urya więk
szych posiadłości m usia ła  wziąć pod 
rozw agę tę coraz częściej i głośniej 
na jaw  występującą': propagandę prze
ciw jej praw u wyborczem u. Obrona 
zaś tego- p raw a  w ym aga niezbędnie 
zerw ania z polityką bierną ,i wejścia 
do Rady państw a.

| sporem
dla ukrytych tendencyj, które nie wy- . „  ,

: kluęzają z.swojego program u drogi n ie - ; *a  i« lic*5ba-C br** i»ów .
zgodnej z prawem . Polityczne stronnic- , FraMw. Głosujących 162. Otrzymał
two-natomiast uznaje obowiązujące usta- g,J0S0V' y u ‘‘ - ^ e r o s z o w s  < i io..

"■ ' M  ~ ’’ W tdm ha . Głosujących 200. Otrzymałwy a tem samem przestaje być niebez- S. , . ^  MS  : „  1 . J - /-< głosow hr. Stanisław M i e r o s z o w s s i  1/4.
piecznem dla wewnętrznego pokoju. Ce i Eeszta g:ł08oW rozstrzelona, 
leni takiego' stronnictwa jest osiągnię- j chrzanów. Glosujących 167. z' tych 

, cie, pewnych planów na drodze p ra -; otrzymał hr. Miaroszowski 15?. R. rożstrz. ’
■ wnśj, walczy ono rów ną bronią z in- ! Wybrany tedy hr. Stanisław. M i e r o  
: nerni stronnictw am i w kw estyaóh spor- [ s z e w s k i  489 głosami^ na 529,.głosujących. 
! nychć a gdy chodzi o spraw ę, w któ- j B i a l a r ż y w i e « .
rej nic ma różnicy zdania, pośw ięcaj B ia ła . Głosujących 162. J. Exc. a r.

Ponieważ nikt nie otrzymał absolutnej
większości, przeto zarządzono w y b ó r  ś c i 
ś l e  j s z y, w którym wybrany został, Stanisław 
M ad e y s k i  249 głosami n a 468 głosujących.

6 . T a rn ó w  - ^ .ilzno - Ji»ąbr©wa.
Tarnaw. Głos. 176. Ks. kanonik Ma r -  

tu  si e w i c z otrzymał 174 głosów.
F ilm o. Głos. 187. Ks. kan. M a r t u -  

s i e w i c z  otrzymał 104, Piotr Garbaczyński 
69. Reszta rozstrzelona.

Dąbrowa. Głosujących 141. Ks. kan 
Mar fcus  i e w i c z  58, Mieczysław R o g a l i ń 
s k i  80 głosów. Reszta rozstrzelona.

Wybrany tedy ks. kanonik Józef Ma r -

bardzo niekorzystnie, i jedynym środkiem od
bicia .cfioć części niedoboru spodziewanych 
korzyści była riiezapraeczenie pociągająca no
wość wjeczornej wystawy przy elektrycznem 
oświ«tleuiu.

Rachubą rńe zawiodła , bo choć pomi 
mo wielkiej liczby lamp i bardzo dobrze ob
myślanych iMęktorów nie wszystkie obrazy 
dały się równo i odpowiednio oświetlić, cho
ciaż niektóre, z nich tracą na tem jarząeo- 
białem oświetleniu, a co najważniejsza, cho
ciaż natężenie światła literalnie ani na pięć 
minut’ nii jest jednostajne i kapryśnie, nie
spodzianie przebiega co chwila od olśniewa
jącej potęgi do zupełnego zaciemnienia a na
wet zgaśnięcia, w którym to razie za chwi
lę samo się rif, nowo zapala — -ale rzecz ta 
sama w sobie jest tak nowa,  promenada w 
wielkiej dolnej nawie strojnej prócz gipsów, 
bronzów i marmurów najwspanialszemu pod- 
zwrótnikowemi i podrównikowemi roślinami, 
tak czarująco przyjemna , światło Jabłoezko- 
w-a w takiej obfitości i z blizka tak korzy
stnie podwyższa efebta świetnych toalet i bo
gatych dyamentowych i złotych błyskotek 
że salon przy elektrycznem świetle stał się 
co wieczór miejscem schadzki, nie amatorów 
malarstwa, ale całego wykwintnego świata, 
który rad jest niezmiernie, że znalazł jeden 
jesjscze i to zupełnie nowy sposób przepędzenia 
wieczoru, gdzie może widzieć i być wi
dzianym.

Nie mam pretensyi wyrokować w osta
tniej instaneyi o dziełach pendzla i dłuta, 
nie) złorzeczyłem zatem zbyt wielkiemu ich 
mnóstwu na tegorocznej wystawie dlatego, 
żekto mnóstwa utrudnia niezmiernie wybra- 
p  choćby kfiku albo kilkunastu mających 
najwięcej artystycznej wartości, ale dlatego, 
że pomimo alfabetycznego spisu w katalo
gu, nawiasem mówiąc, tak grubym że go

! trudno w jednej ręce trzym ać, nie mało
j'musiałem się nachodzić, nim zdołałem odszu-
i kac to, co mnie wyłącznie zajmowało, to jest 

dzieła polskich artystów. Dzieł tych jest bli
sko pięćdziesiąt, trzydzieści olejnych obra
zów, reszta akwarele, emalie, rysunki por
celany i rzeźby.

Brak nam tym razem Matejki, ale 
za to autor Pochodni Nerona przysłał nie
wielki co do rozmiarów, ale zdaniem znaw
ców najznakomitszy obraz w tegorocznej wy
stawie. Taniec wśród mieczów przedstawia 
rodzaj terasa nad brzegiem morza przed pa
łacem bogatego Rzymianina, którego goście, 
usadowieni pod wspaniałą w erandą, wśród 
różnobarwnych, kwiatów i żywej zieleni drzew 

krzewów, słuchają szmeru' kryształów, go
wodotrysku i muzyki trzech niewolnic grają
cych na starożytnych instrum entach, a pa
trzą na cudownych kształtów nogę tancerki, 
wykonywującą niebezpieczne a powabne ewo
lucje na d ługim , wązkim kobiercu po któ
rego dwóch stronach jeżą się szeregi o- 

! sirych mieczów rękojęśeią utkwionych w zie- 
■ mię. Służba napełnia złociste czary rubi.no- 
' wvm sokiem winnej jagody. Widnokrąg za- 
;. utykają pogodne włoskie niebo i prawie prze- 
; zroezyste góry. Nie potrzebuję prawie’mówić, 
| że rysunek całości i wszystkich, szczegółów 
; przedstawia najwyższą doskonałość, ale jeżeli 
j we wszystkich obrazach Siemiradzkiego głó

wną zaletą jest niepojęta prawię- harmonia 
'kolorów, to dodać muszę,, że w tero nowem 

arcydziele ta zaleta jeszcze bardziej uderza 
niż we wszystkich 'poprzednich. Trudno wy
powiedzieć wrażenia, jakiego wzrok Jłoznąje, 
zapatrzywszy się w ten skarb. Wszystkich nie- 
ledwie możliwych barw’ tak z sobą miękko 
spływających, że żaden ton nie uderza zby
tnią jaskrawością, tam nawet, gdzie, promie
nie słońca przedzierają się świetnemi smu-

: gami przez sklepienie liści, rzucają żywy blask 
j na złote naczynia, marmurowe kolumny, kwie-
i cista festony i cudowną karnację idealnych 
form tancerki. Odszedłszy, jeszcze unosimy 
całe wrażenie tego obrazu przed oczami du
szy i mc dziwnego, że przechodzimy przed 
tuzinami różnych wielkich i małych 'płócien 
zapełniających salę, nie zwracając na nie u- 
wagi. 2 - ^ l ł

Aleksander 0  e t  n e r . Lwowianin, od 
wielu lat zamieszkały w Paryżu, dał nam 
także obraz z czasów rzym skich, przedsta
wiający piękną. Lesbję. w chwili, kiedy czar
na niewolnic stroi, jej głowę w klejnoty, a 
Ty bul z, lutnią w ręku improwizuję zapewne 
pochwały jej cudownych kształtów. Szczegó
ły architektury, sprzętów i, wewnętrznych o- 
zdób wykwintnego mieszkania eleganckiego 
świata rzymskiego z czasu pierwszych Ceza
rów, sumiennie według starożytnych wzorów 
przedstawione, koloryt żywy a niejaskrawy 
i piękny rysunek form cia ła , dochodzących 
prawic do ideału, stanowią niepospolite za
lety tego znacznych wymiarów obrazu.

Równie poetycznym ale zupełnie w in
nym kierunku jest obraz p. Henryka P ią 
tk o  w s k i e g o K ara  za cudzołoztwo, scena 
z życia ludu ukraińskiego w ośmnastym wie
ku. Na oiąjnem płótnie widzimy u stóp dre
wnianej miejskiej dzwonnicy przywiązaną do 
łayrki młodą i piękną kobietę pełnych, po
wabny eh kształtów'; od pasa.do nóg okrywa 
ją  c iężkaróżnobarw na opona. Twarz jej wy
raża cierpienie wstydu i grozy. Pod ścianą 
dwoje Płaczących ch łopiąt, może dzieci grze
sznicy, po drugiej stronie sługa- kościelny z 
z rozłożoną na kolanach księgą śpiewa za
pewne psalmy pokutne, a na lewo na przo- 

| dziś obrazu grupa wieśniaków obojej płci, 
j w których twarze umiał artysta włożyć wy- 
trazy najrozmaitszych uczuć: tu prostej cie-



t u s i e w i e z  836 glosami na 504 głosują
cych.
7. Ropc*yce-M ielec- Tarao !*r*cg .

Ropczyce. Głosujących 106. Józef M a j 
k a  otrzymał 53 gł., starosta G a ł e c k i  36, 
hr. Jan T a r n o w s k i  6 głosów. Eeszta 
rozstrzelona.

Mielec. Głosujących 166. Hr. Jan  T a r 
n o w s k i  otrzymał głosów 121, dr. B r z e 
s k i  31 głosów. Ee-szta rozstrzelona.

Tarnobrzeg. Głosujących 133. Hr. Jan 
T a r n o w s k i  otrzymał 106 głosów; Stani
sław Jakubowski 14. Reszta rozstrzelona.

W ybrany tedy hr. Jan T a r n o w s k i  
238 głosami na 405.

8 . R % e8 x 6 w > B L o lb n s2 0 w a .
Rzeszów. Głosujących 297. Otrzymał 

głosów: hr. T y s z k i e w i c z  185, P r a c  Mi
chał 61, sędzia H a n a s i e w i e z  50.

Kolbuszowa. Głosujących 151. Zdzisław 
hr. T y s z k i e w i c z  otrzymał 113 głosów, 
Pruc Michał 39.

Wybrany tedy hr. Zdzisław T y s z k i e- 
wicz 298 głosami na 448 głosujących.

9. Ziańcnt-STisIco.
Łańcuti Głosujących 244. Aut Obor 

ski 201. Reszta rozstrz.
Nisko. Głosujących 134, Antoni 0- 

b o r s k i  11, B u c z k a  57, dr. K o s t -  
h e i m 47, hr. H o m p e s c h 19 g ł o s ó w .

Wybrany tedy Antoni O b o r s k i  212 
głosami.

JO. J as lo -G orlice -K rosuo
Gorlice. Głosujących 177. Radca Józef 

J a s i ń s k i  otrzymał 117 głosów, Seweryn 
O z e r l u n c z a k i e w i c z  57. Reszta rozstrze
lona.

Jasło. Głosujących 150. Radca sąd. 
Józef J a s i ń s k i  otrzymał 125 głosów, F ran 
ciszek M y c i e l s k i  20. Reszta rozst.

Krosno. Głosujących 300. Radca Józef 
J a s i ń s k i  otrzymał 258 głosów, O z e r l u n 
c z a k i e w i c z  88.

Wybrany tedy Radca Józef J a s i ń s k i  
4-93 głosami na 627 głosujących.

11 . S a n o b -B rz o z ó w -Ł isk o .
Sanok. Głosujących 222. Radca dworu 

G n i e w o s z  117, dr. W i e n k o w s k i 104 
głosów.

Brzozów. Głosujących 154. Radca dwo
ru JBdward G n i e w  o s *  -btłŁyaao ł- l -Sft rja* 
sów. »

Lisko. Głosujących 168. Dr. Józef 
W i e n  k o w s k i 91, Edward G n i e w o s z  
62 głosów.

Wybrany tedy radca G n i e w o s z  329 
głosami na 544 głosująch.
12. P rzem yśl-D obro iu il-M ośc lska

Ogólny wynik głosowania z całego o 
kręgu: Głosujących w Przemyślu 169, w Do- 
bromiin 200, w Mościskach 150, razem 519. 
Otrzymał głosów: Józef T y s z k o w s k i  wła
ściciel dóbr z Rybotycz 323, ks. Kanonik An
toni J u z y e z y ń s k i  177. Z a t e m  w y b r a 
n y  z o s t a ł  p. J ó z e f  T y s z k o w s k i .

1 3 .  .1 a r o »! a w-C icsżanó w .
Jarosław  Głosujących 205. Jan  br. 

K r a s i c k i  otrzymał 185 głosów. Reszta 
rozstrzelona.

Cieszanów. Głosujących 162. Jan hr. 
K r a s i c k i  otrzymał 88, Albin T u r z a ń s k i  
53 głosów. Reszta rozstrzelona.

Wybrany tedy Jan hr. K r a s i c k i  273 
głosami na 367 głosujących.
14. 8ansS»or-Star<‘*aiji.sto-Turl»sł“

B u d k i.
Sambor. Głosujących 2! 2. Otrzymał gło

sów hr. Jan Z a m o j s k i  153, ks. dr, F ran
ciszek K o s t e k  58.

Sfaremiasto. Głosujących 112. Otrzy
mał głosów: Jan hr. Z a m o j s k i  77, ks. dr. 
Franci szek K o s te  k 35.

Rudki. Głosujących 157. Otrzymał gło
sów Jan hr. Z a m o j s k i  139, ks. dr. F ran
ciszek K o s t e k  18.

Turka. Głosujących 152. Ks. Fr. K c- 
s t e k  .trzym ał 76 głosów, Jan br. Z a m o j 
s k i  74.

Wybrany tedy hr. Jan Z a m o j s k i  443 
głosami na 633 głos.

1 5 . S t r y j - Ż y d a c z ó w - B r o h o f e j c z .
Stryj. Głosujących 181. Otrzymał gło

sów: radca Bazyli K o w a l s k i  144, sędzia 
pow. J /n  M aj e r  a n o  w s k i  30.

Źydaczóip. Głosujących 140. Otrzymał 
głosów: radca B. K o w a l s k i  89, sędzia J. 
M a j e r a n o  w s k i  45, reszta głosów rozetrze 
lora.

Drohobycz. Głosujących 209. Otrzymał 
głosów: B. Ko -w a 1 sic i i 20, O e h ry m o w i c z 
44, J. M a j e r  a n o w s k i 29, reszta głosów 
rozstrzelona.

Zatem w y b r a n y  z o s t a ł  r a d c a  Ba-
głosami na 530.ży l i  K o w a l s k i  353

1 6 . K a lu s z -D o lin a -B ó b ik a .
Dolina. Głosujących 189. Otrzymał 

sów : D. K n ł a c z  k o ws k  i 110, Apolinary 
H op p e n  39, Leon T h  om 40.

K ałusz. Głosujących 161. Dyonizy K u- 
ł a e z k o w s k i  otrzymał głosów 92, Franci
szek W o l f a r t h  48, Apolinary H o p p e n  9, 
Leon T h  ora 7, Karol S o b o t a  14.

Bobrka. Głosujących 147. Dyonizy I(u- 
ł ą c z k o  w s k i  otrzymał 93 głosów, Leon 
T h o m  46.

Wybrany tedy Dyon. K u ł a c z k o w s k i 
295 głosami na 497 głosujących. ...

17. Lw ów  ■ G »ć d e k "J a w o .«  .
Iavów. Głosujących 238. Kornel K r  z e- 

czai . now i c z  otrzymał głosów 203. Ks., Ka
rol S z w e Ł.z i c k 1 85 .

Grócfok. Głosujących 141. Krorneł -Ky- » e- 
c z u n o w i c z  otrzymał głosów 88. Ks. J. 
S z w e d  z i c k i  53.

Jaworów. Głosujących 146. Korne) 
K r z e e z u n o w i c z  otrzymał głosów 105. 
Ks. Jakób S z w e d  z i c k i  40. Wybrany tedy 
p. Kornel K r z e e z u n o w i c z  896 na 525 
głosujących.

18. ifcóMsiew-Sofeal-IŁawa.
Sokal. Głosujących i 73. Władysław 

F e d o r o w i c z  otrzymał głosów 113, Am
broży J a n o w s k i  53. Reszta rozstrzelona.

Rawa Ruska. Głosujących 185. Am
broży J a n o w s k i  otrzymał głosów 104. 
Władysław F e d o r o w i c z  61. Reszta roz
strzelona.

Zarządzono ściślejszy wybór, w którym 
wybrany został Władysław F e d o r o w i c z  
230 glosami na 429 głosujących.

19. B r o d y - K a m i o n k a .
Brody. Głosujących 228. Ks. Jan  K r a 

s i c k i  otrzymał głosów 127, Tytus K ie- 
l a n o w s k i  101.

Kamionka. Głosujących 200. Tytus 
K i e l a n o w s k i  otrzymał 149, ks. J. 
K r a s i c k i  46.

Wybrany tedy p. T y t u s  K i e l a 
n o w s k i  250 głosami na 428 głos.

20. Z lo e s ó w ^ P r - e e m y iS la i iy .
Złoczów. Głosujących 291. Ignacy Z b o 

r o w s k i  otrzymał głosów 201. Julian G i e 
r o w s k i  88. Reszta rozstr.

Frzemyślany. Głosujących 174. Ignacy 
Z b o r o w s k i  otrzymał głosów 166. Julian 
G i e r o w s k i  8.

Wybrany tedy radca sądu wyższego 
Ignacy Z b o r o w s k i  367 głosami na 465 gł.
2 1 .  IS r  -* e ż  a  as y - K  o  I s «•? t j n - t»«  elit a j  <*e.

Brzezany. Głosujących 162. Józef 
K r z y s z t o f o w i e  z otrzymał 131 głosów, 
ks. Hilary S t e t k i e w i c z  31.

Podhajce. Głos 166. Józef K r z y s z t o -  
f  o w i c  z otrzymał 88 głosów, ks. Hilary 
S t e t k i e w i c z  77. Reszta rozstrzelona.

Rohatyn. Głos. 244. J. K r z y s z t o f  o- 
w i c z  otrzymał 139 głosów', ks. S t e t k i e -  
w i e z 80 gł.

Wybrany zatem J. K rz.y  sz t o fo  w ic  z 
358 głosami na 572 gł.
22. Stanisławów - Bohoradczany*

T łu m acz  - D a d w ó rn a .
Stanisławów. Głosujących 155. Kniaź 

Julian P u z y n a  otrzymał 73 głosów. Ks 
Aleksy Z a k 1 i ń s k i 60 głosow. Reszta 
rozstrz.

Bohorodczany. Głosujących 106. Kniaź 
Julian P u z y n a  otrzymał 50 g ł , ks. A.
Z a k 1 i ń s k i 46 gł. Reszta rozstrz.

Tłumacz. Głosujących 178. Kniaź Ju 
lian P u z y n a  otrzymał 117 głosów, ks A.
Z a k l i ń s k i  57 głosów.

Nadworna. Głosujących 133. Ks. A. 
Z ak  l i ń s k i  otrzymał 93 głosów, Julian 
Kniaź P u z y n a  37 głosów. Reszta rozstrz.

Ponieważ nikt nie otrzj uaał absolutnej 
większości głosów, zarządzono w y b ó r  śe i -  
śl-e-js zy, w którym wybrany został kniaź 
Julian P u z y n a  286 głosami na 528, gło
sujących.
23. WLoioisiyja - Kossłiw  - Sjaiajbra.

X  i

Horodenka, Głosujących 174. Otrzymał 
głosów: c. k. starosta C h a m i e c  73, kontr
kandydaci 71,

Borszczów. Głosujących 201. Antoni 
C h  a m i e c (starosta) otrzymał 129 głosów, 
Fedor H r y ń c z u k  37,  Ł u k a s i e w i c z  18. 
Reszta rozstrzelona.

Wybrany tedy starosta A n t o n i  C h a 
m i e c  302 głosami na 495 gł.

2 5 .  B u c z a c z - C z o r t h ó w .
Czortków. Głosujących 139. Otrzymał 

głosów: Mikołaj W o l a ń s k i  106, Włodzi
mierz H a n k i e w i c z  19, reszta głosów roz
strzelona.

Buczacz. Głosujących 232. Otrzymał 
głosów: Mikołaj W o l a ń s k i  207, Wł. H a n 
k i e w i c z  24.

W y b r a n y  z a t e m  p. M i k o ł a j  
W o 1 a ń  k i 313 głosami.

2 (8. T r e m b o w l a - H u s i a t y n .
W całym okręgu głosowało 302 wy

borców. W y b r a n y  z o s t a ł  p. E r a z m  
W o l a ń s k i  248 g ł o s a m i .  Ks. Bohonos 
otrzymał 49 głosów.

27. T a s r n o p o l - K B a r a ż - S k a l a t .
Tarnopol. Głosujących 165. Otrzymał  

głosów: J. Ex. Kazimierz G r o c h o l s k i  137, 
ks. Jan  Naumowicz 28.

Zbaraż. Głosujących 150. O trzy m a ł 
głosów': J. Ex. Kazimierz G r o c h o l s k i
73, ks. Jan N a u m o w i c z  73, reszta g ło 
sów rozstrzelona.

Skałat. Głosujących 78, Otrzymał gło
sów : J. Ex. Kazimierz G r o c h o l s k i  68 
w łościanin W ołyniee 9, ks. Jan N&mno- 
wiez 1.

W y b r a n y  z a t e m  J. E *  K a z i- 
m i e r z  G r o c h o l s k i  277 głosami na 393.

  .
O a r k  i e w i  c’z otrzymał 98 głosó w. Hi 
roi Mi e r  58. głosów. Reszta rozstrzelona.

Kossów. Głosujących 140. 31 r. Karol
M i e r  otrzymał 118 -głosów. Ks. O zark i-e - 
w i c z  8 głosów. Reszta rozstrzelona.

• Sniatyn. Głosujących 122. Ks. O-zar- 
k i e w i c z  otrzymsł 79 głolów, hr. M i e r
21. Reszta rozstrzeleni.

N iebyło absolutnej w ększośei.zarządzo
no wybór ściślejszy, w którym wybrany zo
stał ks. Jan O z a r k i e  w i cz 226 głosami na 
431 głosujących.

24 SiiiŁeH'£c^jUi-Siorsv.irj.mv 
I lo ro d e n k a .

Zaleszczyki. Głosujących 120. Otrzy
mał głosów : e. k. starosta Antoni C h a  rai e c 
100, M. hr. B o r k o w s k i  5, reszta gło
sów rozstrzelona.

S P R A W Y  Z A & R A i r C Z J E

(Mowa Ferry’ego.)
Z rozpraw francuskiej Izby. deputowa

nych nad projektami edukacyjne®! Podajemy 
mowę ministra Ferry’eg o , autor& tJełj 
fortunnych projektów Minister ,starał się 
na wstępie swojej mowy wyka?,aG że p r o 
jekt ustawy nie przekracza pr»w Państwa,

. y ^ ^ - jąjL.wiŁwo|ąny aańmem niftfes?piećzen- 
a- stwjera, źe jest skuteczny i <,*dp0Wiada du

chowi czasu. P r z e d   ' '

że ;;ie ma wolno- 
stopDi a^demic-

kawości, tam nieco współczucia, ówdzie za
dowolenia albo przestrachu; jedna tylko twarz 
starego kmiecia przemawia politowaniem i prze
baczeniem dla grzesznej. Na kilku poprze
dnich wystawach widzieliśmy już obrazy p. 
Piątkowskiego, przedstawiające nietylko dużo 
technicznych zalet, ale nadewszystko prawdzi
wie poetyczne usposobienie artysty, umieją
cego nawet postacie siermięgą albo bawełni- 
cą odziane oświetlić blaskiem ideału. Dzisiej
sze jego dzieło jest noweru świadectwem, cią
głego na tej drodze postępu. Drugi obraz, 
przedstawiający obywatelkę Tallien w białej 
atłasowej su k n i, jest świetną próbką, jakie 
efekta można wydobyć przez umiejętne uży
cie całej gammy odcieni jednego koloru.

Jedyny religijny obraz przedstawił pan 
Wiktor Kazimierz Z i er, Warszawianin, od- 
dawna osiadły w P aryżu , gdzie już nie je 
dnym ze swoich uczniów poszczycić się mo-' 
źe. Obraz jego przedstawia Najświętszą Pan
nę z dzieciątkiem Jezus w ucieczce do Egi
ptu. Twarze Bogarodzicy i Zbawiciela przy
pominają rafaelowskie wzory. Drugi obra
zek tego samego artysty, Rosa poranna , 
tak m iękki, tak wypieszczony, że możnsby 
go wziąć za akwarelę. Jestto prawie przezro
czysta , powiewna dziewica w obłokach, sie
jąca rosę na ziemię.

Syn i uczeń zasłużonego profesora, Edw. 
Zier, dał dużych wymiarów, pełen wzniosłe
go wyrazu obraz, przedstawiający Pelagię, fa
worytkę Antiocha, która wszedłszy przypad
kiem do kościoła w  czasie kazania biskupa 
N onnusa, uderzona słowami świętego kapła
n a , zrozumiała całą ohydę dotychczasowego 
swego życia i nawróciła się na świętą wiarę. 
Mamy jeszcze tegoż artysty piękny portret 
mężczyzny w Rembrantowskiem. oświetleniu.

Dwa duże obrazy p. T. C h e ł m o ń 

s k i e g o  : Scena z jarm arku  i bryka zaprzę
żona w cztery konie, mają zawsze przed 
sobą tłumy widzów. Francuzi z podziwie- 
niem przypatrują się tym obrazom, usiłując 
odgadnąć, w której to części świata musi być 
ta Ukraina, gdzie ludzie przedstawiają typy 
w niczem do żadnej % żyjących obecnie ras 
nie podobne, a konie wyglądają trochę jak 
niektóre okazy przedpotopowej fauny. Nie 
można zaprzeczyć, że w obrazach p. Cheł
mońskiego widać niezwykłą śmiałość rzutów 
penzla, ale na tern traci nieco rysunek i wy
kończenie.

Takiej śmiałości i pewności nie ma w 
obrazach p. Jana R o s e n a ,  który w tym 
roku dał także dwa obrazy z końmi, sceny 
polowania, ale zato nietylko takich strzelców 
i masztalerzy można codziennie w czasie po
lowania spotkać o parę mil od Paryża, ale 
nawet konie i psy tak są malowane, że każdy 
znawca od razu rozpozna arabskiego albo an
gielskiego bieguna, charta albo wyżła.

Dział portretów reprezentuje B a k a ł o 
wi  cz:  dwoma portretami w całej figurze i 
naturalnej wielkości pana Łosia Krakowianina i 
grupą portretową państwa T. a panna Hłas- 
ko portretem w popiersiu.

P. S z y n d 1 e r, Warszawiani n , który 
przez trzy poprzednie lata występował na tu
tejszej wystawie jako skończony, niepospolity 
portrecista, tym razem z kilkumiesięcznej 
wycieczki do Włoch dał duży obraz włoskie
go dudarza, uderzający siłą kolorytu i pla
stycznych efektów, wydobywanych zdawałoby 
się jednem dotknięciem penzla, i powabnej 
postaci młodej, zamyślonej dziewicy włoskiej. 
W dziale akwarel znajdujemy tegoż artysty 
obrazek, przedstawiający odpoczywającego po 
pracy jednego z tych siłaczy, co to na gło

wie i plecach przenoszą z wmzu do piekarni 
kilkucetnarowe wory mąki.

Nie ma ani jednego działu malarstwa, 
któryby nie był przez naszych rodaków re
prezentowany. Krajobrazy wystawili : B r o 
c h o c k i ,  C i e s i e l s k i ,  G ą s o w s k i i  K o 
z ł o w s k i ;  prócz tego Gąsowski dał piękny 
bukiet bratków a Kozłowski piękne śliwki 
Wojciech K o s s a k  syn i uczeń Juliana, 
jest jedynym przedstawicielem scen wojsko
wych. Jego manewra „w Galicy i zalecają się 
życiem różnorodnych grup ułanów i artyle- 
ryi i pięknością krajobrazu.

P r z e p i o r s k i  dał tak zwaną na
turo morte. Jest to łudząca kopia wspaniałej 
rzeźbionej złotej nalewki i dużego, także zło
tego półmiska, na którym w płaskorzeźbie 
przedstawione jest zdobycie Tunisu przez 
Karola V. Obok na rogu stołu leży piękna
roza.

Jeden tylko mamy tu obraz rodzajowy 
(jgenre), ale jest to dzieło Stanisława C h l e 
b o w s k i e g o ,  którego obrazy z życia 
wschodu mają już europejską sławę. Jest to 
Tandeciarz czerkieshi. W obszernym bazarze 
napełnionym nieskończonością różnorodnych 
towarów, kobierców, sukien, siodeł, różnej 
broni, szalów, kosztownych sprzętów obro
bionych z benedyktyńską cierpliwością i, do
kładnością, główny przedmiofl stanowił  cu
dnej piękności, niepotrzebująeej żadnego 
stroju, niewolnica Czerkieska, którą kupiec 
ma zamiar przedać dwom bogatym armato
rom tego rodzaju towaru. Obra/, ten ijzart 
niezawodnie więcej, niż ów Igndeciarz żąda 
za swoją niewolnicę. I ,1 -Hk

W  dziale akwarel, minjatur, rysunków 
i malowideł na fajansie i pejrceląpie, oprócjz 
wspomnionego wyżej Szyndljrowskiego Ope- 
rajo spotykamy dwie mińiajury rOi eś l ew-

Kilku Jaty d_( skrrtowauo 
w innem zgromadzeniu o wo nosei gaucza_ 
nia. Powiedziano wtedy, 
śei boz prawa udzielania 
kich. Dzisiaj zaś mówią, że nie ma wolno- 
ści nauczania bez wolności religijnych sto
warzyszeń Ozy rzeczywiście woInośd ma 
coś wspólnego z wolnością nauczania? \y teul 
tkwi nieporozumienie datujace się od r. J84g
w którym w drodze ustawodawczej a ’ 
wadzono wolność nauczania. P*n M°ntalem- 
bert odwołał się na nia jako na prawo przv_ 
rodzone Pan Dnfoure oświadczy) podczas dys
kusji roku 1848, że państwo w takieŁ spra
wach nie może być obojętne. Rząd ebce 
tylko przywrócić państwu ' przynależne mu 
stanowisko. Gzy niożnaby ścierpieć naukę 
wymierzoną przeciw wolnośei ojczyzny. (Okla-

ś k i e g o ,  panny A m p l e w s k i e j ,  St. G ó r 
s k i e g o , _ ucznia K ossak, i portret księdza 
Jełowiekiego ną chińskim papierze przez 
M i o d u s z e w s k i e g o -  t  akwarele Wios
na, Z im a  i szarlatan. na bulwarze przez 
So k o ł o w s k i e g o ;  p_ P u ż a ń s k i e j  akwa
rela Medytacya, kopia % obniZu Yely, p. 
S t r y j e w s k i ej emalja Magdalena, a panny 
B r z y e k i e j  dwa studia z natury, jedno wę
glem na papierze, drugje na faj ansie.

Nieliczne ale za to bez wyjątku piękne 
okazy spotykamy w oddziale rzeźby. A n t o 
b o l s k i  ego  Głowa św. j ana na taCy [ p0_ 
piersie Mefistofela, pierwsza z wyrazem 
wzniosłej świętości, drugie idealnie szatań
skie, to tylko gipsy ale cenniejsze nad wie
le marmurów. Portret h ra b in y  z. Gypryana 
G o d e b s k i e g o ,  dwa portrety, jeden męż- 
ckyzny, drugi kobiety H e g l a  i 'p rześliczne 
Popiersie pani H. L. przez G u j s k i e g o ,  
tftko w artystach włoskich mogłyby zna- 
H ć  godnych współzawodników. Wszyst
kie te marmury żyją, zdaje się, że mo- 
otyby przemówić. Szkoda tylko, że w por. 
treąie Gujskiego oczy wykonane są wedłutr 
jakimś nowej metody, bez pogłębienia tę- 
e?oiki, co im dużo odebrało wyrazu, cho
ciaż/pod wszystkierni innemi względami znać 
rękę mistrza.

Raz odszukawszy, choć nie bez trudu 
tych kilkadziesiąt drogocennyi-h perełek, wie
lokrotnie potem wracałem oglądać je  na no
wo z feoraz większem zadowoleniem, ani o- 
glądalc się na całe massy innych. Cóż mię 
mogły bbchodzie tych pięć tysięcy obcych dla 
mnie przedmiotów, obok tej pięknej wiązan
ki rodzjmych polskich kw iatów ?...'

Pairyż 35 czerwca.

^ N....
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ski.j A w tej ojczyźnie czy nie ma dziedzic
twa idei, które obecne pokolenia muszą 
przekazać swoim dzieciom? Są to idee rewo
lucji zabezpieczające byt państwa. (Bardzo 
dobrze, z lewicy.) Pad Thiers przyznawał 
zawsze, że kwestye nauczania nie są oder- 
wanemi kwestyami, ale wchodzą w zakres 
polityka i męża stanu. W roku 5844 nie 
chciał zezwolić na to, aby młodzież uczono 
pogardy rewolucyi a pochwal dla odwołania 
edyktu Dantejskiego. Minister bada nastę
pnie prawne stanowisko kongregaeyj. D o
wodzi on, że w obee ustaw nie istnieją 
one, jak to zaznaczono niejednokrotnie w 
wyrokach trybunałów apelacyjnych; Rada 
stanu nigdy nie uznała zapisów na idh rzecz 
zdziałanych. Dziwiono się. że 7 artykuł 
o kongregacjach umieszczono w Ustawie 
o nauce uniwersyteckiej, ale powody tego 
są wyłuszczone w sprawozdaniu, które n a
pisał ks. Broglie za monarchii lipcowej. 
Zdawałoby się, jakoby ten dokument został 
wczoraj napisany Można się także odwołać 
na zdania Guizola, Tbiersa i Jllleraaina. 
Z tabeli ułożonej przez administratora d« 
parlamentu wyznań pokazuje się, że obecnie 
znajduje się we Francji 156,000 członków 
kongregaeyj nieupoważnionych, podczas gdv 
1789 było najwyżej 62,000. Od roku 1861 
do 1877 liczba, członków kongregaeyj po 
większyła się z 107,000 na 156,000. Inne 
niebezpieczeństwo g ro z i, wskutek wzrostu 
klasztorów jezuickich. W  r. 1845 było 200, 
w roku 1861 1085 a dzisiaj jest 1509 jezu
itów. Posiadają oni 31 zakładów, 9131 ucz
niów. Świeckie zakłady tak samo jak i za 
kłady kierowane przez uznanych księży 
straciły to, co zyskały kongregacje nieuzna- 
ne. Jeśliby tak nadal pozostać miało, to 
szkoły świeckie w kilku latach zupełnieby 
upadły. Kongregacja jezuitów została więc 
dc facto przywrócona i grozi Europie znane- 
mi doktrynami. (Głos z 1-wicy: Ameryce 
także). Zawsze oni jeszcze ulegają straszne
mu ślubowi ślepego posłuszeństwa; zawsze 
jeszcze posiadają te same przywileje. Poka
zali to w konflikcie z ks. Darbois arcybi
skupem paryskim, gdyż od jego poprzedni
ków otrzymali dostateczne przywileje. Towa
rzystwo jezuitów jest zawsze to samo. Przej
muje ono strachem wszystkie umysły i nie 
przestało być najpotężniejszem narzędziem 
moralnego eiemięztwa. (Oklaski z lewicy). 
Stowarzyszenie to naucza, że świecka wła
dza winna podlegać władzy duchownej Te
go uczą na uniwersytecie lugduńslrim, p m - 
dewszystkiem zaś głosi taką naukę- pewien 
profesor, który-zasiada w.. senaniA. IJniwe?-. 
sytet ten toczy walkę przeciw zdobyczom Iń'- 
wolucyi. Jeśli rewolucja francuska w ten 
sposób jest zagrożona, czyż nie godzi się jej 
bronić? (Oklaski z lewicy). We F ranc ji iśt;: 
nieją prawdziwe szkoły kontrrewolucji. Trze
ba czytać używane w tych szkołach książki, 
aby się przekonać, jak nieprzyjazny duch 
wieje z nich przeciw nowoczesnemu społe 
c-zeństwu Dowiadujemy się z nich n. p., że 
darniny feudalne nie były ciężarem i były 
niczem w porównaniu z podatkami, jakie 
dzisiaj państwo pobiera (śmiech), że inkwi- 
zycya nigdy na śmierć nie skazywała, że 
odwołanie edyktu Dantejskiego było dobrą 
rzeczą i t d. Zasady z roku 1789 są tam 
otwarcie potępione. Książki te są przepeł
nione niesłychaną nienawiścią, przeciw no 
woczesnemu społeczeństwu. Książki te szy
dzą z armij wystawionych przez Carnota* i 
twierdzą, że konwent nie umiał F ran c ji bro
nić przeciw obcym wojskom. Z książek tych 
dowiadujemy się dalej, że w Anglii kobiety 
są niewolnicami, dzieci bywają sprzedawane 
j że to jest naturalnym skutkiem anglika- 
nizmu Jako ideał przedstawiają uczniom 
monarchię podlegającą niezależnemu papie
żowi. Książki te szydzą dalej % nowoczesnej 
historyi, pochwalają ordynanse Karola X i 
zarzucają tylko, że nie użyto dość energicz
nych środków dla ich przeprowadzenia. J o /  
śli już książki są takie, to jakaż być musi 
ustna nauka Niebezpieczeństwo jest wielkie, 
a przedłożony projekt będzie może tylko 
środkiem paliatywnym, (Nowe oklaski na le
wicy). Minister oświadczył, że mowę swoja 
skończy (sm!) dnia następnego, co zapewne 
p rzerazić deputowanych., którzy mają w ten 
sposób miłą perspektywę słuchania "jeszcze 
ze dwie godziny pustych i oklepanych fra
zesów, które dziwnie brzmią w ustach mi
nistra mającego pretensję do wyższej inte
ligencji.

. dzr> mi się podoba książę, Chcę. się z nim 
i obchodzić "jak z innymi adjutantami a zdaje 
j mi się,' że i on bardzo sobie tego życzy", 
j Dnia 14 kwietnia pisze Ohelmsford; „Książę 
j zdaje się być bardzo zadowolony, że go 

srzydzieliłem do mego sztabu. Chętnie przy- 
j jął stanowisko adjutanta. Spodziewam się, 
| że zdrowie mu dopisze, gdyż inaczej cięży- 
i łaby i.ia mnie wielka, odpowiedzialność. Robi 
"on ".na innie wrażenie dobrego, zapalonego 

żołnierza", Z .Pieterjnaaritzburga pisze dalej 
20 kwietnia: „K$ążę towarzyszył mi tutaj 1.7
b. m. Niestety w Durbanie dostał febry a 
trzęsienie, wozu i upały źle wpłynęły na, je 
go zdrowie. Boję. się, czy zniesie wszystkie 
trudy marszów, jeśli będzie mi wszędzie to
warzyszył a bardzo pragnie tego". W i o ern 
miejscu’ pisze lord: „Po raz pierwszy odkąd 
objąłem komendę, biorę z sobą lekarza a 
chodzi; toi o zdrowie księcia. Lekarz nazywa 
się dr. Scott®. Z Colenso, w Natalii, pisze 
lord 26 kwie n ia l „Nie pozwolono księciu o- 
puszezać Pi^jertoar;tzburga, ponieważ febra 
go dręczy. Mam jednak nadzieję, że wkrótce 
tu przybędzie". Ź Dundee pisze 30 kwietnia: 
„Przybyliśmy tu w noąy o godzinie 2, dość 
wcześnie; aby jdfjśeze rozbić namioty, zanim 
gwałtowna burza zaczęła szaleć ponad na- 
szemi głowami. Książę i doktor dognali nas 
w Ladysmith. Książę wygląda dobrze, a po
nieważ, powietrze się ochłodziło, więc myślę 
że mu przy mnie będzie dobrze®. Ostatni 
lisfejest pisany z Utrechtu 21 maja: „Książę 
wfjc-chął na rekonesans przed kilku dniami 
i o mało że nie poniósł szwanku. O ile to 
oędźie mcriliwem, będę miał na niego ba
czne oko fi' Lord Ohelmsford nie donosi, gdzie 
to miało miejsce. Oto wszystkie wiadomości, 
powiada minister wfcjny, których mogłem do
tąd zasiąg nać

W" Izbie lordów 27 stycznia zainterpe- 
lował lord Carnarron o stan rzeczy w Ar- 
rnem zarzucając, Porcie, że nie spełniła zo
bowiązań przyjętych w traktacie. Markiz 
Salisbury przyznaje, że położenie ludności 
tamtejszej jest bardzo opłakane i że admini- 
nistraeys, w Małej Azyi jest złą,, ale za jej 
dalsze, istnienie nie jest Anglia bardziej od
powiedzialną niż inne mocarstwa traktatowe. 
Złego, trwającego od kilku wieków nie mo
żna' usunąć jednem pociągnięciem pióra. 
Skargi, na przekupstwo należą więcej do 
przeszłości aniżeli do teraźniejszości. W iel
kim złem jest zupełna dezorganizacja społe
czeństwa, w Małej -Azyi a trudność usunięcia, 
zwyczajów- szczepów górskich^'ai&? na prze
szkodzie przeprowadzeniu reform, iło których 
wifżąJśjg k.o;aieepje pieniędzy. Aló o napeł
nień™;'' kasy * państwowej dopiero wtenczas 
będzie .móżfeą mówić, gdy rany zadane przez 
wojnę będą zupełnie zagojone. Anglia tym
czasem -nie zaniechała usiłowań dla usunię
cia złego, szanując przy tom zaw ze niezale
żność sułtana. Zawsze też widzieliśmy w suł 
tanie szczerą chęć usunięcia złego. Zrzuca
jąc ż siebie odpowiedzialność za czynności 
rządu tureckiego, nie porzuca Anglia obo
wiązku czynienia wszystkiego, co dyploma
cja  .czynić może, aby złagodzić złe i zapro
wadzić zbawienne zm iany, które jedynie 
mogą 'lapewrm  trwałość rządów tureckich.

(Z parlamentu angielskiego.)
W odpowiedzi na kilka interpelacji 

oświadczył na posiedzeniu Izby gmin 26 
czerwca minister wojny, że czyniąc zadość 
prośbom księcia Ludwika ' Napoleona przy
dzielił go jako adjutanta do generalnego 
sztabu. Generał Wolseley otrzymał 23 b. m. 
polecenie, aby przesłał jak najdokładniejsze 
szczegóły o śmierci księcia. Z listów pisa
nych przez lorda Ghelmsforda do żony a 
udzielonych ministerstwu wyjął minister na
stępujące szczegóły. W liście z 11 kwietnia 
pisze lord Ohelmsford : „Przydzieliłem księcia 
do mojego sztabu, chciałby on jak najwięcej 

w służbie czynnej, Dotąd bar-
B m ł k  h m w ś m  \ l a l i  |  ,

* K o n f i s k a t a .  Wczoraj skonfisko
wano z polecenia c k. prokuratoryi państwa 
numer 149 Grandy Narodowej za artykuł Pod 
sąd opinii publicznej.

Kto ś i e d i e n i e  K a d y  m i e j s k i e j
odbędzie się .jutro, we środę, o godzinie 6 wie
czorem. Na porządku dziennym pomiędzy inne
mu: wnioski komisyi ustanowionej dla spraw 
fundacji1 ś. p. Romana I)ucheńskiego; sprawa 
umieszczenia nowej szkoły w dzielniej zamie
szkanej przez ludność izraelicką i wnioski w 
sprawię utworzenia we Lwowie urzędu rozjem
czego. .Pierwsza z wymienionych sprawę nagła, 
wymaga db uchwały' kompletu przynajmniej 50 
członków.

* J K ra f ta ie ż .  Zeszłej nocy dobył się 
złodziej oknem do pomieszkania p. Olimpii K. 
pod 1. 1 na Skałce i skradł jedwabną suknię 
z frenzlami, suknię wełnianą, ciemnobronzową, 
jasnym jedwabiem ubraną, suknię czarną weł
nianą, 16 łokci perka!u białego, parasol i dwa 
kaftaniki. Szkoda przechodzi 100 zł.

-— S t r a s z n a  n a w a ł n i c a  nawie
dziła Wjećleń w niedzielę po południu. Po 
skwarnym poranku lunął najprzód wśród nieu
stannych błjyskawic i piorunów deszcz tak u- 
lewnyffiże w ciągu kilku minut wiele ulic, pla
ców i mieszkań parterowych stanęło pod wodą. 
Następnie przez 1.2 .minut padał grad wielko
ści jaj gołębich, który sprawił Ogromne spu
stoszenie w szybach. Na niektórych ulicach 

; nie pozostało jedno okno całe. Jakie szkody 
zrządził grad w ogrodach i na polach, można 

| sobie wyobrazić, — Z Berna dnia 29 czerwca 
| donosi telegram: Dziś wieczór nastąpiło ober- 
| wanie się chmur nad miastem naszem, wsku

tek czego ulice i niżej położone domy zostały 
zalane. Grad spustoszył zasiewy i sady. Na 
kolei konnej w mieście ruch przerwany. W je-

grodowy, a goście ledwh* ujść zdołali z źy 
ciem..

'— 15 p o d  b i e g u n a  nadeszły nako- 
niec oczekiwane od kilku miesięcy bezpośrednie 
doniesienia od profesora Nordenskjolda o losach 
jego wyprawy arktyeznej. W dwóch listach, z 
których jeden pisany jest do szwedzkiego mini
stra marynarki, a drugi do żony, podaje prof. 
Nordenskjold zarówno, jak i w trzecim liście do 
żony kapitan ekspedycyjnego statku Vega, na
stępujące szczegóły: Dnia 18 listopada 1878, 
który jest datą listów, wyprawa znajdowała 
się w pobliżu cieśniny Behringa, a listy powie
rzono do dalszej wysyłki do Irkucka jednemu 
z krajowców na przylądku Czukczów. Okręt 
Vega, dnia 28 września ugrzązł w lodach pod 

67 stopniem 7 m. północnej szerokości i 173 
st. 32 m. wschodniej długości, o milę angiel
ską od wybrzeża, na którern znajdują się trzy 
osady krajowców. Dalsze przejście było bardzo 
utrudniono. Około 600 mil angielskich przebijać 
siA musiano przez lód prądami niesiony, jako- 
też i stały. Zresztą panowała piękna pogoda i 
wszyscy uczestnicy wyprawy byli zdrowi.

— W i e l k i e j  d«>iEi©sI©ści odkry
cie zakomunikował znakomity uczony angielski 
Henry Draper ostatniemu zebraniu astronomi
cznego towarzystwa w Londynie. Zapowiedział 
mianowicie, iż dostarczy dowodów na to, że w 
słońcu znajduje się tlen, którego obecność tam 
stwierdził pierwszy zapomocą spostrzeżeń spnk 
troskopijnych. Dotychczas pomimo najtroskliw
szych analiz ciała słonecznego nie zdałano w 
niem sprawdzić obecności owego pierwiastku.

— P o s ą g  poety Giovanniego Boccaccio, 
urodzonego r. 1313 w Paryżu, a zmarłego ro
ku 1375 w Cestaldo, pod Fiorencyą, która to 
miejscowość była gniazdem jego rodziny, od- 
słoniono tamże’ w sposób uroczysty dnia 22 
czerwca.

— W z ię c i  k r ó l e w i c z a  następcy 
tronu angielskiego odbyć mają na statku Bac- 
chąnte wielką podróż naukową pod kierowni
ctwem pp. W Smitha, Coopera Key i lordaCh. 
Scotta. Młodzi książęta mają przedewszystkiem 
zwiedzić dokładnie wszystkie angielskie kolonie 
zam orskie.

— S o w y  H h e d y w  Egiptu Tewfik- 
basza [ jest najstarszym synem zdetronizowa
nego wicekróla Ismaiła baszy, i liczy lat 27. 
Ojciec jego już w najmłodszych latach ponada- 
wał przyszłemu następcy swojemu najwyższe 
godności. Tewfik od wielu lat był „muszirem" 
t. j, marszałkiem wojsk egipskich a czasowo 
nawet naj wyżsyym. wodzem wojsk tych. Tewfik 
od lat sześciu jest żonatym i ojcem. Pierwszą 
jogo i najukochańszą żoną jest córka zmarhŁo 
księcia egipskiego El-Hamy baszy, Eini.naś Ob
darowała ona męża swego dwoma synkami i 
córeczką. Starszy z chłopczyków obecny następ
ca tronu, Abbas, liczy lat pięć., Zdetronizowany 
Ismaił basza ma lat 49. -Jeden z koresponden
tów Ti/mesa przedstawia młodego wicekróla 
jako człowieka bardzo pracowitego. Dał 
on już jakoby niejednokrotnie dowody roz
sądku , rzetelności i stanowczości. Tewfik 
jest dobrym muzułmaninem, lecz jako E- 
gipoyanin nie odznacza się taką zagorzałością 
religijną jak Turcy. Bracia jego wychowani w 
europejskiej Turcyi, są więcej od niego zacofa
ni. W ostatnich czasach stosunek Tewfika do 
ojca był dość naprężony.

— T r a g ic K i iy  w y p a d e k  zdarzył 
się niedawno przed sądem przysięgłych w Fila
delfii. Niejaki Edward Parr, osądzony za zabi
cie w skutek sprzeczki własnej córki, usły
szawszy wyrok trybunału zażył truciznę i padł 
w sali sądowej nieżywy.

— O k r o p n ą  ś m i e r ć  znalazła nie
jaka pani Rolland z Leodyum, która w osta
tnich czasach z mężem swoim odbywała po
dróż naokoło ziemi. Jak donosi depesza londyń
skiego Timesa z Ameryki, pani Rolland, zwie
dzając w zeszłą sobotę wodospad Niagary, na 
mostku po nad tak zwaną „podkową® wodo
spadu wzniesionym zanadto się przechyliła, przez 
baryerę dla zaczerpnięcia wody, straciła równo
wagę i upadła do straszliwej katarakty w oczach 
męża, który nie mógł jej pochwycić w stano 
wozej chwili. Dotychczas nawet zwłok nieszczę
śliwej nie odszukany.

— S lfe k e sG p ie c a m i p a r a .  Na re
kwizycję ambasady Stanów Zjednoczonych Ame
ryki północnej w Wiedniu, uwięziła policya 
tamtejsza przed kilkoma dniami małżonków 
Barnay, pochodzących z Ameryki i zostających 
pod zarzutem zbrodni pięciokrotnego rabunku 
rozbójniczego. Małżonkowie Barnay przepędzili 
ostatnią zimę w Gradcu, gdzie prowadzili dom 
na wielką stopę i pozawiązy wali stosunki z naj- 
dystyngowańszemi kołami towarzyskimi, ła, 
jednym z balów' kostiumowych w rzeezonem 
mieście państwo Barnay’ niezwykłą sprawili 
sensację swym bogatym strojem indyjskim. 
Z wiosną przenieśli się do Wiednia, gdzie także 
prowadzili wystawne życie. Sądy amerykańskie 
zarzucają Barnayowi, że wymordował pięć ro
dzin farmerów, zapomocą po.woli działającej tru
cizny, a następnie na podstawie sfałszowanych 
testamentów przyszedł w posiadanie majątków' 
po ofiarach zbrodni.

— jp ię i& f  w ó r .  Dzienniki odeskie 
opowiadają, że pewien woźnica, wywożący zboże 
z portu odeskiego, znalazł przy wypróżnianiu

dnej z restauracyj runął częściowo pawilon o- jednego z worów 65.000 rubli* w obligacjach.
Pieniądze te oddał uczciwy woźnica właścicie
lowi zboża, który nie wiedząc, czyją są wła
snością. złożył je w banku miejscowym.

— O  w i e l k i m ,  p o m r z e ,  który 
niedawno zniszczył składy nafty w Point Bre- 
cze pod Filadelfią, opowiadają dzienniki ame
rykański^ Podczas na walnej burzy dnia 11 
czerwca uderzył piorun w sklep machin przed
siębiorstwa nafty nad rzeką Shuylkill i wznie
cił pożar. Nad brzegiem rzeki leżało 25.000 
beczek nafty wyładowanej z okrętów, a na 
kotwicy wzdłuż wjrbrzeża stało jeszcze wiele 
okrętów całkiem lub w części wyładowanych 
naftą, Ze sklepu machin, budynku podłużnego 
i z pruskich murów wzniesionego, w kilka mi
nut rozszerzył się ogień na inne budynki, mia
nowicie ogarnął wielką szopę, w której napeł
niano naftą baryłki, a wnet potem cały szereg 
szop podobnych nad rzeką. Kiedy z miasta nad
biegła straż ogniowa, paliło się już pięć okrę
tów na rzece z ładunkiem 19.000 beczułek 
nafty, oraz wszystkie budynki, aa obszarze 1000 
jardów. Z okrętów pierwsza zapaliła się au- 
stryacka barka Fa, z 12.000 beczek nafty. 
Barka ta spaliła się aż po zwierciadło wody. 
Dalej zajęły się po kolei bremeńska barka F. 
Pech; statek włoski Giuseppe Quinto, barka 
rossyjska Ilion  i norwegski okręt Hudson. 
Pierwsze dwa statki były próżne, ostatnie dwa 
zaś miały 7.000 beczek nafty ładunku. Wszyst- 
k e pięć zostały zniszczone, natomiast stojące 
nieopodal okręty Magnus i Edward, własność 
kupców norwegskich, zostały uratowane. Pożar 
wszczął się o godzinie 10 rano, a w dwana
ście godzin później cały ogromny obszar zajęty 
przez magazyny i przystań był jednem mo
rzem płomieni. Na szczęście nikt z ludzi nie 
utracił życia, ani nie doznał cięższego uszko
dzenia. W czasie pożaru piorun trzy razy je
szcze uderzył w gorejące budjmki.

— W a l k i  b y l i ójv  Wśród bezprzy
kładnej kociej muzyki zakończyły się barba
rzyńskie igrzyska walki byków, urządzone przez 
pewnego przedsiębiorcę w zeszłym tygodniu w 
Medyolanie. Rząd włoski pod tym jedynie wa
runkiem pozwolił na odbycie tych igrzysk, że 
przedsiębiorstwo dostarczy rękojmi, iż wśród 
zapasów życie ludzi zarówno jak zwierząt nie 
będzie narażone. Stosownie do tego zarządzono 
na arenie wszelkie możliwe środki ostrożności, 
a zapaśników zaopatrzono w przybory, które ich 
czyniły „niezwyciężonymi,® ale też rzecz prosta 
igrzyska zeszły w skutek tego do rzędu naiwnej 
zabawki., która tylko politowanie wywołać] mo
gła u widzów. Wspaniały widok jednak przed
stawiał olbrzymi amfiteatr, zapełniony około 30 
tysiącami ciekawych, należących przeważnie do 
płci pięknej. Jeden z drażnionych byków prze
łamawszy trzy płoty i przeskoczywszy trzy ro
wy, dzielące go od publiczności, biegał sobie 
dłuższy czas tuż po pod baryerą amfiteatru, 
mało dbając o liczne pociski, które gradem sy
pały się nań ztamtąd w postaci stołków, bu
telek z wody sodowej, kamieni i t. p. W koń
cu jednak przecież stracił cierpliwość i rzucił 
się na gladyatora, który chciał mu zastąpić 
drogę. W mgnieniu oka pochwycił go na rogi 
i rzucił na piasek. Biedny gladyator byłby może 
już nigdy się nie podniósł z ziemi, gdyby nie 
okoliczność, iż dzięki, zastrzeżeniu ze strony 
władzy policyjnej, byk miał końce rogów opra
wne w poduszki gumielastyczne. Rozjuszony 
zwierz po tej niezbyt groźnej rozprawie poszedł 
sob.ie spokojnie do stajni, a publiczność gło- 
śaem szyderstwem pożegnała arenę i przedsię
biorcę. który jednak jak się zdaje nie wiele 
sobie robi z tego szyderstwa, gdjrż zarobił na 
tej parodyi 50.000 lirów.

— W i e l o r y b a  ważącego 12 centna
rową żywcem złowiono niedawno w pobliżu wy
spy Wight Potwór ten znajduje się teraz w 
akwaryum w Brightonie.

— J f a n ic z y e f e l l  domowych dla dzieci
IfeBół ludowych można na czas wakacyj za 
miernem wynagrodzeniem otrzymać z pośród 
kandydatów męskiego seminaryum nauczyciel
skiego we Liwowie. Interesowani udadzą się w 
tej sprawne ustnie lub piśmiennie do dyrekcji 
zakładu (ulica Kaleeza 1 5).

Z izby sądowej.

(Lwowskie Towarzystwo kredytowe 
mi&jskie).

(T rzydziesty pierw szy dzień rozprawy).

(ii) Na dzień wczorajszy wezwano do 
rozprawy 7 świadków, którzy zasiadając czy 
to vi komisjach rewizyjnych, czy też wery
fikacyjnych, badali bilans Tow. z r. 1876 i 
t. d. i mieli dać wyjaśnienia w sprawach ra
chunkowych i buchhalteryjnych. Tymczasem 
nie stanął do rozprawy dr. Henryk G o 11- 
1 i e b , obrońca Sadowskiego i Piniego; wy
jechał bowiem do Brodów, gdzie kandyduje 
jako poseł do Rady państwa.

P i n i  uprasza p. przewodniczącego, 
ażeby odroczył rozprawę, gdyż świadkowie 
dziś powołani są dla niego najważniejszymi 
i przy ich przesłuchaniu powinien być obec
ny jego obrońca,

i



P r o k u r a t o r  nie może sprzeciwić 
się temu wnioskowi.

Trybunał uchwalił wystosować do dr. 
itiieba telegraficzne wezwanie, ażeby sta

nął do rozprawy we w torek; inaczej wyzna
czy dla Piniego i Sadowskieg obrońcę z u- 
rzędu. Na razie uchwalił trybunał nie słu
chać świadków wezwanych na ten dzień do 
do rozprawy, lecz powołać innych bawiących 
we Lwowie, i odczytać akta powołane przez 
oskarżyciela odnoszące się do dr. Czemeryń- 
skiego.

L)r. S t r  o m M i g e r ,  obrońca dr Cze- 
meryńskiego, stawia wniosek, ażeby trybunał 
n i e  c z y t a ł  niektórych aktów i doku
mentów, powołanych w akcie oskarżenia a 
mianowicie pism wykazujących postępowa
nie dr. Gzemeryuskiego w sprawie sekwe- 
strącyi dóbr Łowcze i w sprawie konkursowej 
pp. Pasynkowskich, ho to sprawy obojętne 
dla niniejszej rozprawy. Dalej oświadcza się 
przeciw czytaniu aktów spisanych przez ko:- 
misyę rewizyjną, bo gdyby zostały odczytane, 
musiałby domagać się odczytania jeszcze in
nych aktów. Nareszcie domaga się nieczyta
nia rozmaitych sprawozdań dziennikarskich, 
dotychczas nic-odczytanych i listów Glassa, 
Gromami i t. d.

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się temu 
wnioskowi. Na wstępie swej obrony po 
wiedział dr. Gzemeryński, że gdyby setna 
część tego, eo mu zarzuca akt oskarżenia, 
była prawdziwą, wówczas musiałby sam po
wiedzieć: „Jestem winny". U woź odczyta
niem tych dokumentów muszę udowodnić, że 
to, co powiedziałem w akcie oskarżenia, jest 
prawdą. Głównie domagam się odczytania 
aktów w sprawie dóbr Łowcze i pp. Pasyn
kowskich, bo zrobiłem z tego p. Czemeryń- 
skiemu zarzut nierzetelnego postępowania i 
muszę ten zarzut usprawiedliwić. Zresztą 
wyższy sąd krajowy zatwierdził akt oskarże
nia w całej osnowie ; jest 011 tedy prawomoc
ny i wszystkie w nim powołane pisma i do- 
kumenta muszą być odczytane.

Dr. S t r o m e n g e r  twierdzi, że te 
dwie sprawy nie mają związku z sprawą n i
niejszą i akta te mają być odczytane chyba 
tylko na to, „ażeby pp. sędziów przysięgłych 
źle usposobić wobec jego klienta'*.

P r o k u r a t o r  protestuje przeciw ta
kiemu twierdzeniu p. obrońcy.

Dr. O z e m e r y ń s k i  popiera prośbę 
swego obrońcy, bo te dwie sprawy, a zwła
szcza sprawa Pasynkowskich nie stoi w związ
ku z niniejszą rozprawą. Wszakże sam p. 
przewodniczący skonstatował na początku 
rozprawy, iż w sprawie Pasynkowskich jest 
wytoczone „przedwstępne dochodzenie", które 
przecież powinno okazać, o ile zarzuty są 
słuszne lub nie.

Trybunał nie mógł przychylić się do 
wniosków dr. Stromengera. bo nie zostały 
poparte przez oskarżycieli Przewodniczący 
zawiadomił zarazem, że do rozprawy wezwał 
nowych świadków.

Pomiędzy innymi stanął także p. Mau
rycy T y s z k i e w i o z, wezwany do ro.- - 
prawy na prośbę Sadowskiego, albowiem w 
śledztwie zrobił mu zarzut, iż jest „czło
wiekiem nierzetelnym".

Na salę wchodzi tedy p. Maurycy T y 
s z k i e w i c z  z Czortkowa i zeznaje pod 
przysięgą: Był agentem Towarzystwa od 
czerwca 1875 do czerwca 1876. Ustąpił, bo 
miał kłopoty z klientami. Towarzystwo bo
wiem wydało kilka promes na poży
czki hipoteczne a zrealizowało tylko jednaj  
promesę na 500 zł. Gdy Sadowski miał 
objąć dyrekcyę, nakłaniano świadka aby n a 
dal" zatrzymał agenturę, ale świadek na 
to przystać nie chciał pod żadnym w arun
kiem.

P r z e w .  W śledztwie powiedziałeś pan, i 
że Sadowski jest człowiekiem nierzetelnym. 
Na ezem opierasz pan ten zarzut ?

Ś w i a d e k  Sadowskiego znałem jesz 
cze z czasów, gdy był dyrektorem filii ban
ku Kwileekiego i Potockiego w Wrocławiu. 
Ja byłem wówczas kasyerem domu komiso
wego tego samego banku w Tarnopolu, i po
znałem Sadowskiego najpierw jako człowieka 
niesłownego, co w sprawach finansowych m i , 
wielkie znaczenie. Pakta zaś, na których 
oparłem mój zarzut, są następujące : Przy
słał do domu komisowego w Tarnopolu roz
maite maszyny z oznaczeniem cen;  po mie
siącu podwyższył te ceny, a za trzy miesią
ce" podwyższył je znowu. Potom wysłaliśmy 
z Tarnopola kilkaset korny zboża. Gdy zbo
że nadeszło do Wrocławia okazał się w nim 
znaczny ubytek.

S a d o w s k i .  Wszystkie zarzuty nie 
mają najmniejszej podstawy. Go dc podwyż
szenia cen maszyn, jest jasną rzeczą. mu
siały być podwyższone, skoro podskoczyły w 
cenie w fabrykach. Go się. zaś tyczy wysył
ki zboża, zostało ono najwidoczniej źle od
ważone w Tarnopolu. Ale powodem niechęci 
p. Tyszkiewicza jest okoliczność, iż żył w 
wielkiej przyjaźni z agentem w Tarnopolu, 
którr miał w kasie, niedobór wynoszący 
17.000 zł.

Tu nastąpiły najrozmaitsze wyjaśnienia 
co do wysyłki zboża z Tarnopola, które je* 
dnasowoź nie wyjaśniły sytuacji.

Sześćdziesiątym z rzędu świadkiem był 
dr Emanuel R o i ń s k i ,  adwokat we Lwo
wie. Złożywszy przysięgę zeznał: Na wiosnę 

i r. 1876 b.:dał stan Towarzystwa, otrzymał 
i bowiem od ks. Adama Sapiehy list z oświad- 
I czeniem, że książę poparłby chętnie tę in 

stytucję, ale przedtem musiałby być nale
życie poinformowany o stanie Towarzystwa. 

; Świadek zniósł się tedy z pp. dr. Popie- 
lem, Czemeryńskim, Bałotowskiin i Zbroż- 
fciein, przeglądnął księgi i akta Tow. i prze- 

j konał się z nich, że koszta założenia i fi- 
j nansowania pochłonęły już cały majątek To- 
! warzystwa. Na podstawie tych spostrzeżeń 
! przyszedł świadek do przekonania, że nie- 
j równie korzystniej byłoby założyć całkiem 
| nowe Towarzystwo, bo miałoby przynajmniej 
i tę korzyść, że nie wchodziłoby się do insty- 
: tueyi już grun townie zdyskredytowanej. Świa

dek czytał także układ zawarty z konsorcjum 
wiedeńskiem, o którym mówiono głośno w 

• calem mieście, a. który zdaniem świadka 
i był dla Towarzystwa uciążliwy, bo pomiuą- 
j wszy już wysokość prowizji, wiązał tylko 
Towarzystwo a nie krępował w niezem stro 
ny przeciwnej. Ale jeden z panów, obecnych 

1 przy konferencji oświadczył, że ten kontrakt 
może b>e cofnięty. Świadek odradził księciu 
przystąpienie do Towarzystwa, sam zaś oświad
czył dyrektorom, iż do Towarzystwa w stą
pić nic może. ponieważ był dyrektorem gal. 
kasy oszczędności a statut tego zakładu, za
brania. swoim dyrektorom brać, udział w 
czynnościach Towarzystw konkurencyjnych.

Na szczegółowe pytania odpowiada 
ś w i a d e k ,  że przy konferencji mówił naj- 

; więcej z swoimi kolegami, prawnikami, Po- 
i pielem i Czemeryńskim, mniej z p. Balu- 

towskim. a najmniej z p. Zbrożkiem. Idąc 
na konferencyę, był już świadek z góry u- 
przedzony, a poszedł, aby tylko dopełnić for
malności; już wówczas było Towarzystwo 
gruntownie zdyskredytowane w mieście. Oczy
wiście, przy konfereneyi nie wypowiedział 

' świadek otwarcie swego zdania, bo nie mia
łoby to najmniejszego celu. wypowiedział 
tylko oględnie swoje zapatrywania.

Dr. G z e m e r y ń s k i .  Gdy dr. Roiń- 
ski przyszedł do To warzystwa badać stan jego, 
było interregnum. Mnie zaś starano się znowu 
wciągnąć do rady zawia.dowczej i dlatego to 

i byłem na tej konferencji. Ale o ile sobie 
i przypominam nie wypowiedział dr. Roiński 
otwarcie swego zdania, że uważa kontrakt za 
szkodliwy.

j Następnym świadkiem był p. Tadeusz
; R om  s a c w i i  z, naczelnik biura statystycz

nego miejskiego i publicysta. Pod przysięgą 
ssfeznał, że dr. Popiel i Gzemeryński nakła- 

;,niali go, aby wstąpił do Towarzystwa jako 
I założyciel, czego jednak uczynić nie chciał, 

bo statuta nie licowały z. zasadami na jakich 
powinny opierać się Towarzystwa zaliczkowe.

I W jesieni r. 1874 umieścił w Z w iązku  sze- 
1 ivg artykułów, porównujących Towarzystwo 
1 kredytowe miejskie we Lwowie z taką samą 

instytucją warszawską, którą zbadał dokła
dnie Świadek miał przekonanie, że instytu- 

' cya lwowska rozwinęłaby się znakomicie,
! gdyby oparła się. była na tych samych pod- 
I stawach, co zakład warszawski, który z za- 
I kresu swego działania wykluczył najnipeł- 
I niej interesa bankowe a oddał się wyłącznie 

tylko sprawom hipotecznym na realności 
miejskie. W r. 1875 umieścił Dziennik F ol• j 
ski za jego wiedzą artykuły, podnoszące z a - 

' nadto wysokie koszta finansowania. Dr. Gze
meryński tłómaczył się z tvch zarzutów, ale 
wywody jego nie przekonały świadka. Szcze- 

j gołów rozmowy z dr. Czemeryńskim nie pa
mięta — pozostało mu w pamięci tylko 
ogólne wrażenie, a mianowicie, że mówił o 
świętopietrzu jako o wydatku dyskrecjonal
nym Sadowski, wstępując w roku 1876 do 
dyrekcji, radził się świadka, czy ma objąć 
dyrekcyę, czy nie. Świadek odradzał mu 
stanowczo objęcie dyrekcji, bo bał się, że 
„ten człowiek zaawantnruje sie w przedsiębior
stwie. które nie miało przyszłości." Ale gdy 
z dalszej rozmowy wypływało, iż Sadowski 
miałby ochotę objąć dyrekcyę, radził mu 
świadek, ażeby przynajmniej wyrobił sobie 
carte blanche do zreformowania Towarzy
stwa in  capite et membris. Sadowski powie
dział, iż będzie miał wolną rękę do zrefor
mowania zakładu.

Resztę posiedzenia zajęły czytania pro
tokołów notaryalnycb (z posiedzeń rady za- 
\viiidowczej) spisanych od początku aż do 
końca istnienia Towarzystwa. Prokurator do
magał się odczytania tylko kilku najważniej
szych protokołów, ale obrońca dr. S t r o 
ni e n g e r żądał odczytania, wszystkich. Je 
żeli pan obrońca nie cofnie tego wniosku, 
przeciągnie się rozprawa o kilka dni, bo za
pas tych protokołów jest bardzo znaczny.

GŁOSY PUBLICZNE

Podpisani wyborcy większych posiadłości 
obwodu dawniej Gzortkowskiego, którzy aczkol
wiek w małej liczbie na zebraniu dzisiejszym 
się jawili, zapraszają wszystkich uprawnionych 
do głosowania, ażeby w dniu 8 lip  ca  b. r. o

godzinie 4 po południn w Z a l e s z c z y k a c h  
w sali Rady powiatowej celem omówienia kan
dydatur zebrać się raczyli.

Z aleszczyki 25 czerw ca 1879.
Ignacy Glasewski. Leoncyusz Wybranowski. 

Jakób Romaszlcan. Witold Wolański. 
Erazm  Heydel. Karol Krasnopolski. 

M aryan Henkel.

Wcelu porozumienia się względem wyboru 
posła do Rady państwa z grupy większych 
posiadłości, mamy zaszczyt zaprosić Panów 
Wyborców na posiedzenie zgromadzenia przed
wyborczego, do K o ! o m y i na dzień 8 1 i p o a, 
które się odbędzie w lokalności Rady powiato
wej o godzinie 8 po południu.

Kołomyja dnia JO czerwca 1879.
Franciszek Jasiński. Antoni Bohdanowicz. 

Roman Buzy na.

W poprzedniem ogłoszeniu z dnia 20
b. m. zaszła pomyłka, gdyż posiedzenie komi
tetu okręgowego dla wyboru posła do Rady pań
stwa z większych posiadłości dawniejszego ob 
wodu S a n o c k i e g o  odbędzie się S a n o k u  
nie 6go lecz 8go 1 i p c a r. b. t. j. w przed
dzień wyborów.

OSTATIIA POCZTA
W N i e m c z e c h  sprawy fiuansowo- 

ełowe dały powód do częściowego przesile
nia ministeryalnego, donoszą bowiem, że mi
nister finansów H o b r e c h t  podał się do de- 
misyi, a za jego przykładem pójść mają nie
zadługo Falk i Eriedenthal. Demisyę Ho- 
brechta wywołało przyjęcie przez parlament, 
rezolucji Frankensteina, która domaga się, 
aby przychody z ceł i podatku od tytoniu 
zamiast iść wprost do kas cesarstwa, były 
dzielone na dwie połowy, z których .jedna 
wpływałaby do kas cesarstwa, druga zaś do kas 
pojedynczych państw Rzeszy. Wynika ztąd, że 
dodatki matrykularne pozostaną i nadal, że 
parlament jak dotychczas może je podwyż
szać lub zniżać i że rząd cesarstwa niemie
ckiego, zamiast osiągnąć niezawisłość finan
sową, będzie i nadal zmuszony, według słów 
ks. Bismarcka, żebrać u państw związko
wych. I

. ..

Następca tronu angielskiego, k s i ą ż ę  
W a l i i ,  znalazł temi dniami sposobność wy
rażenia publicznie swej sympatyi dla k s i ę 
c i a  L u d w i k a N a p o l < o u a. Na ban
kiecie urządzonym na cel dobroczynny przy 
toaście na pomyślność armii i floty wspo
mniał książę Walii także o tragicznym wy
padku w kramie Zulów. Mówił o cesarzewi- 
czu jako o gościu Anglii, który udał się w 
kraj daleki, aby wziąć udział w wojnie przez 
Anglików prowadzonej i okazać w ten spo
sób wdzięczność .swą za gościnność, jakiej 
Anglia użyczyła mu podczas jogo banicji. 
„Jeżeli osobiście mówię o nim, rzekł dalej 
ks. Walii, mogę tylko stwierdzić, że był on 
bardzo dzielnym, pełnym nadziei młodzień
cem a gdyby z woli Opatrzności był powo
łanym do zajęcia po swym ojcu tronu w 
wielkiem państwie sąsiedrnem, mam wszył 
kie powody do przypuszczenia, że byłby zna
komitym monarchą i podobnie jak ojciec je 
go, szczerym i potężnym sprzymierzeńcem 
tego kraju. “

Koln. Ztg. donosi, że mowa ta sprawi
ła, bardzo niemiłe wrażenie w kołach rządo
wych w Paryżu. Już przedtem panowie re
publikanie gniewali się na Anglików za ma
nifestacje sympatyi dla nieszczęśliwej cesa
rzowej Eugenii, uważając je za dowód nie
chęci ku republice. Mowa księcia Walii o- 
bruszyła tych panów do żywego mianowicie 
ustęp, w którym angielski następca tronu 
przypuszcza, że cesarzewicz mógłby był z 
woli Opatrzności objąć po ojcu rządy 
Francyi.

Nowoje Wremia podaje wiadomość 
półurzędową, że na przedstawienie generał- 
gubernatora Litwy, Albedyńskiego, wyższe 
władze rządowe w Petersburgu zajęte są o- 
becnie rozpatrzeniem projektu ustawy, w moc 
której mają być zniesione: a) przymusowa 
sprzedaż dóbr ziemskich należących do 
szlachty polskiej i b) opłacanie t. z. pro- 
centnego zboru, tj kontrybucyi, nałożonej na 
właścicieli Polaków jeszcze w r. 1864 r., a 
pobieranej dotychczas. St. Piet. Wiedomosti 
powtarzając tę samą wiadomość, dodają, że 
ustawa ta zostanie prawdopodobnie rozcią
gniętą i na gubernie południowo-zachodnie, 
tj. Podole, Wołyń i Ukrainę. My zaś — pi
sze Czas -— ze swojej strony zaznaczamy, 
aby uprzedzić wszelkie złudzenie możebne i 
przedwczesne nadzieje, że ustawa, o której 
mówią wspomniane dzienniki, nie tyczy się 
jeszcze bymajmniej znanego ukazu .10/22 
grudnia 1864 r., mocą którego nie wolno Po
lakom nabywać na własność ziemi w guber

niach północno i południowo -zachodnich, 
zniesie tylko bowiem przymusową sprzedaż 
i ̂ kontrybucję za£ zakaz nabywania dóbr. 
Ghociaź z drugiej strony dwie te rzeczy w 
tak bliskim zostają z sobą stosunku, że sko
ro nastąpi zniesienie zakazu wywłaszczania, 
to zdaje się, że z czasem, konsekwentnie, m u
si też być zniesionym i ukaz 10 grudnia.

I
Książę N a p 0 ] e 0 n H i e r o n i m  posta

nowił nie wracać już do Trouv’ille, lecz za
mieszkać stale w Paryżu. Pan Pietri, sekre
tarz zmarłego cesarzewicza , wyjechał 26 b. 
m w towarzystwie Karola Bonapartego 
do Londynu. O tym księciu Karolu, który 
jest bratem kardynała Bonapartego, donosi 
Globc, że partya klerykalna chce' go uznać 
pretendentem do korony cesarskiej. Papież 
miał kardynałowi Bonapartemu oznajmić, że 
książę Napoleon me może mieć pretensji do 
poparcia ze strony kościoła. Podobne donie
sienie znajdu jemy także w Pall Mail Gazette, 
w Paryżu jednak zapewniają, że między im- 
poryalistami nikt nie myśli o tej kandyda
turze.

Pod wrażeniem dernonstraeyj, urządzo
nych przez pewną liczbę oficerów z okazji 
śmierci cesarzewicza, uchwaliła francuzka 
rada ministrów odebrać od wszystkich gene
rałów i oficerów przysięgę na 'konstytucję i 
republikę. Mniemamy, powiada N a t io n a l ,  że 
wielu generałów będzie wolało wziąć demis- 
syę, niż złożyć taką przysięgę.

W i e d e ń ,  30 czerwca. Wiadomy 
dotąd rezultat dzisiejszych w y b o r ó w  
do  R a d y  p a ń s t w a  jest następujący: 
W W iedniu w ybrani zostali K uranda, 
B restel. Jaq u es . Suess, Lenz,  Mat- 
scheko, S teudel, K opp, W iesenburg, 
K ronaw etter i Lóblich. Z w ybranych 
dwaj są konserw atystam i. W Baden 
w ybrano kandydata liberalnego, w gór
nej A ustryi trzech liberalnych kandy
datów i jednego konserw atystę, w Cze
chach IB liberalnych i 16 Czechów, 
w Salzburgu jednego liberalnego, w 
Krainie dwóch narodow ych, na Szlą- 
sku dwóch liberalnych i jednego n a 
rodowego, w Istryi jednego Słow iani
na i jednego W iocha, w Gorycyi je 
dnego liberalnego kandydata.

W i e d e ń .  30 czerwca. Pól. Ćor. 
donosi z K onstantynopola: F rancuski 
am basador m iał oświadczyć, że F ran 
cy a nie może nigdy zgodzić się na 
zarządzone przez Fortę z n i e s i e n i e  
f e r  m a n u z r. 1873, w skutek czego 
stosunek Egiptu do Porty  stałby się 
napow rót taki jak  za czasów Mehe- 
meta Alego. F rancya  i Anglia po ro 
zumiewają się ze sobą w spraw ie 
wspólnego protestu przeciw  zniesieniu 
ferm anu. Rada m inistrów  na posie
dzeniu z 28 czerwca zastanaw iała się 
nad kw estyą, czy ex-wicekrólowi n a
leży udzielić pozwolenie na przyjazd 
do Konstantynopola. Wczoraj obrado
w ał gabinet nad kwTe s t y ą  g r e c k ą .  
W tej spraw ie ma Porta  dziś podać 
do wiadomości m ocarstw  swoje posta
nowienia. Wieść o z a c h w i a n i u  s i ę  
C h e i r e d d i n a  nabiera znowu pod
stawy.

J K e r l m ,  30 czerwca. W edług 
Nordd. Allgemeine Zeitung w prow adze
nie w życie nowej o r g a n i z a c y i  
A l z a c y i  i L o t a r y n g i i  nie nastąpi 
przed 1 w rześnia. Ten sam dziennik 
potwierdza wiadomość, że m inister 
skarbu Hobrecht w niósł demisye i 
zaprzecza pogłosce, jakoby w  kw estyi 
cłowej rząd popierał wniosek F ran 
kensteina. Rządy związkowe nie zajęły 
jeszcze stanow iska wobec wniosku 
F rankensteina.

W ieczorne dzienniki donoszą, źe 
d e m i s y ę  w n i e ś l i  także m inistrow ie 
F a l k  i F r i e d e n t h a l .

N. Ali. Ztg. pisząc o w ysłaniu  o k r ę 
t u  n i e m i e c k i e g o  d o u j  ś c i  a Suli- 
ny i niepraw nem  aresztow aniu dwóch 
niemieckich majtków przez władze 
rum uńskie w skutek pożałowania go
dnych zajść, mówi, że zajścia te spo-



wodowane zostały dowolnością rum uń- J w ybrało jedenastu liberalnych deputo- 
skich organów  policyjnych, i że p o j w a n y e h :  B restla , K uraudę, Edw.
rządzie , rum uńskim  oczekiwać należy Sussa, Koppa, K ronaw ettera, Steudla, 
należytej satysfakcyi. Lenza, Jaques W iesenberga, Loeblicha

W e r s a l  30 czerwca. Ponieważ I 5 Matscbeka. Sześciu pierw szych już 
Izba uchw aliła naglaee traktow anie ' zasiadało poprzednio w Radzie Państw a, 
p r o j e k t u  F e r r y e g o ,  przeto je d n o : ostatnich w ybrano w miejsce
czytanie w ystarczy do ostatecznego u-1 Dittesa, Sentera, Schrancka, Hoffera i 
chwalenia ustawy, Przeciw ny wniosek i Umlaufta. W  śródm ieściu pierwszy 
bonapartystów , Langle i Mitchella, zo- j *7*>or me dał rezultatu i  dzis roz
stał odrzucony. Następnie 350 głosam i j strzygąc się będzie między dr. Glase- 
przeciw  176 odrzucono przeciw ny pro- fem  a Hofferem. Gminy c z e s k i e  wy- 
jekt byłego m inistra ośw iaty Bardouz ! b ra ły  14 liberalnych Niemców 15 
z lewego centrum . B ardous chciał I Staroozechow i 2 Młodoczechow. Nad- 
państw u przyznać praw o udzielania j to przyjdzie do wyboru ściślejszego 
stopni a religijnym  kongregacyom po- i mi§d7  dwom a Niemcami. W liczając 
zostawić wolność nauczania pod kon- j kandydatów  z wielkich posiadłości, 
trola państw a. J  0  z e o h y wyszła bez Izb handlow ych

Ł r  . TTr 45 Czechow i 40 Niemców.I * a v v ż ,  30 czerwca. W edług;
doniesień z Chislehurst w stanie zdro-1 W i e d e ń ,  1 lipca ( le i .  pryw .)

E u g e n i i  nie za-i  ^ Rzymu donoszą do Presse. że Oa i -  
Cesarzowa spę-1 r o l i ,  pow ołany do króla, oświadczył, 

źe w  razie ustąpienia obecnef" 
netu, nie mógłby się podjąć 
złożenia nowego m inisterstw a. Oairoli 
doradzał królowi pow ierzyć tę m issyę 
Farinięm n, prezydentowi izby.

Nowa Presse donosi z Berlina, że 
ks. B ism arck ofiarow ał hr. Ottonowi 
S t o l h e r g o w i  tekę rolnictw a, a pre-

W i e t l e A ,  30 czerwca. (Telegr. ; 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy ta rg  i 
bydła rzeźnego spędzono 3614 sz tu k ;! 
między temi g  a  1 i c y j s k i c h '571 ; i 
węgierskich 1004 i niemieckich 30. 
Ponieważ na środę zapowiedziano spęd ; 
zbyt wielki, przeto ruch  był ospały, a i 
ceny pozostały niezmienione, chociaż 
wszystko sprzedano. P łacono od 100 
kilo żywej wTagi, za w o ł y  g a l i c y j 
s k i e  47— 51 zł., za w ęgierskie 48 do 
53*50 zł., za niemieckie 50— 52 zł., za 
krow y i byki 48— 50 zł.

w ia c e s a r z o w e j  
szła znaczna zmiana, 
dziła noc niespokojnie. Na odbytej u 
Rouhera, konferencyi bonapartystów  
odczytano t e s t a m e n t  ks .  N a p o l e 
o n a  z kodycylem i dodatkami. Nie 
powzięto żadnej uchw ały. Ferdynan- 
dowi Barrot i księciu M urat polecono ! 
uwiadom ić księcia H ieronim a Napole- !
ona o testam encie. Rouhei uchylił i o m i u c r g u  w i teice r 
s ię o d te j misyi, oświadczając, że wsku- zydentowi S e y  d e  wi tzowfi  teke finan- 
tek śm ierci Cesarze wiozą ̂  nieod wołał- sów. Z Fałdy  donoszą, że w edług 
nie postanow ił nie brać udziału w j wiadomości zaczerpanych w  kolach 
czynnej polityce. Książe Hieronim N a - ; katolickich, urzędowe rokowania mie- 
poleon przyjął testam ent do w iado-| dzy rządem  niemieckim a W a t y k a -  
mości. n e m  podjęte zostały na nowo.

^ P e t e r s b u r g ,  30 czerwca.
N iepraw dziwe jest tw ierdzenie zagra
nicznych dzienników, jakoby Łabanow 
w niósł zastrzeżenie w Porcie p r  z e c i w
u s u n i ę c i u  w i c e k r ó l a  e g i p s  k i e -1 palnych kandydatów, wyszli tym razem 
g o  i ustanow ieniu Tewfika następcą. | z u rny  kandydaci n a ro d o w i.’
Eossya me próbow ała pokrzyżować po-1 P a r y i  1 „

t e s t a m e n t  k s i ę c i a  N a p o l e o n a .  
W kodycylu poruczył ks. Napoleon
starszem u synowi księcia H ieronim a 
Napoleona kontynuaoye dzieł Napole
ona I i III.

R z y m ,  1 lipca. Ks. B a t t e n -
b e r g ;  który odjechał do Brindisi,

i za-

i e d e A ,  1 lipca. L i b e r a l n e  
s t r o n n i c t w o  straciło wczoraj jeden 
m andat w dolnej Austryi. W Krainie, 
gdzie dotąd z m iast w ybierano libe-

lityki innych m ocarstw.

m m

(G )  W i e d e ń .  1 lipca. (Tel. 
pryw .) Rezultat wczorajszych wyborów, 
które obejmowały 93 krzeseł, a roz
strzygnęły się w 87 wypadkach, s p ra - , 

znaczne wrażenie na tutejszej n r a - ;J J  r  I -  ' • *  f t )  ' ' U j o u u c i a  u u  B r
sie. Klęska poniesiona przez stronnic- m iał wczoraj odwiedzić papieża i /a  
two w iernokonstytucyjne w K r a i n i e ,  f pewnie go, że bronić bedzie wolności 
gdzie wszystkie trzy  m andaty dostały i wyznań w B ułgaryi 
się konserw atystom  i u tra ta  jednego | ' K o n s t a n t y n o p o l ,  1 Ifooa
m andatu w wyzszei Austryi, gdzie mia- ivr <1 h m n u T  ’ 1 upca.
sto W eis zam iast G rossa wybrało i wczoraj b a s z a  przybył
hr. Falkenhayna — zaniepokoiły dzień 
n ik i, które bezwzględnie popierały 
program  zjazdu w St. Poelten. W ybór
z Lincu dotąd nieznany. Rezultat r  raneuzkie i a
wczorajszych w y b o r o w  g a h c y j -  ,  ż ,  °
s k i c - h  spraw ił wrażenie na dzienni- a i s  ®«uwd>uu.
karstw ie tu tejszem. Miasto W i e d e ń

A l e k s a n d r y a  , 1 lipca. Były 
wicekról I s m a i l  o d j e c h a ł  do Ne
apolu z książętami Husseinera i Has- 
sanem. F rancuzk ie i angielskie okrę-

K - i

kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  30 czerwca 1879, godzina 2 

17. Losy kredytowe 171*— Weg. akcye 
i. 25150. Akięye anglo-austr. 128*80, 

Akcje banku Union 86'— , Akcye kolei Ka
rola Ludwika 245’— , Akcye kolei północnej 
229 25, Akcye kolei południowej 88*50, Akcye 
kolei Alldld ! 3(3’—, Akcye kolei Elżbiety 
1 7 9 —, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 184*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 126 50, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei Al
brechta —*—, Węg. oblig. państw, w złocie 
73 75 Gaiie. oblig. inderan. 89*25, Losy , 

r. 1864 156-55. Akcye kolei siedmiogrodz- | 
kiej — '— , Akcye banku obrotowego — — 
Losy tureckie 2D80, Akcje kolei węg.-galie 

Akcye kolei państwowej — •—, Ak
cye banku związkowego 120 25, Rubel papie- 
owy 1*18*V4, Wiedeńskie losy 113-— Wę

gierskie losy 102-50, Mark. niemiecki —•—. . 
Węgierska renta 93 80 Usposobienie usta- j 
lone.

W i e d e ń ,  dnia 30 czerwca, godzina 4 ; 
minut. 30. Akcye kredytowe — , An- j
glo-Austr. — -—. (Jnionsbank •------ . Kolei j
Karola Ludwika —•— , południowa 
Renta pap. — .— . Rubel papierowy 
Gal. listy zastawne 95 20 Gal. listy 
nmizacyjne — 1—, Mark niem. 
bank rustykalny 98'50, Losy z r. 1860— , 
Napoleousdor — . Usposob. —

W i e d e ń  , dnia 1 lipca, godz, 11 
minut 5. Akcye kredytowe 262 70, Anglo 
rustr. 124-—, Akcye banku Union 86 25, Ko 
lej Kar. Ludw. — •—, Południowa 88-25, 
Napoleonsdor 9 22, Rubel papier. — •—, 
Renta pap. — •—, Galie, bank hip. — .— 
Gal. oblig. indemn — , Gal. listy zastaw, 
banku włośo. — .—, Losy ?. r. 1860 —•— 
Usposobienie bez transakeyi.

Hotel Angielski.
Pp. M. Mniszek z Skwarzawy. A. Bła- 

I żowski z Targowicy. T Stecki z Wołynia. W.
G-uttmann z Berlina. H. Neumann z Wiednia. 
L. Żardeeki z Wołynia.

Hotei Kuhna.

P. A. Pohorecki z Artasowa.
Hotel W arszaw sk i.

Pp. S. Bykowski i  Zagwoźdzca. J. Toro- 
siewioz z Połtwy. ,f. Brykczyński z Wiednia.

Hotel Krakow ski.

P. J. Hanasi.ewicz z Putorzyc.
Hotel Langa.

Pp. B. Wierzbicki z Kijowa. K. Janda 
z Brzeżan. J. Hanak z Wiednia W. Grunthal 
z Kattowitz. A. Leonhardt z Czerniowiec. J. 
Eung z Bednarowa.

O d je c h a li  xe L w ow a,
Pp. S. hr. Dzieduszycki do Gwoźdzca. J. 

Turek do Krakowa. Dr. L. Witz do Sambora. 
J. Bocheński do Mużyłowa. M. Jasiński do 
Zahaypola. S Milchrowski do Krynicy. K. 
Szeliski do Kulikowa E. Zalewski do Krynicy.

SpostrzożeuiSa meieorologlczne.
t  dnia 1 lipca 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 738.04m m  Psychrom etr suchy 17.6°C. 
Psychrom etr w ilgotny .15.4°C. Prężność pary 11.7in. 
W ilgoć 7 8 5/0 Zachm urzenie 10 Wiatr N W 2 Ozon 9. 

Temperatura powietrza -j- 14.1°E.
Barometr idzie  w górę.

in.de-
G ai

m M S B m

b e ! « J e w « ,

«1« L w o w a .
W edług południka P eszteńskiego.

'Ł K r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 ni 7, 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 11. przed 

południem pociąg mięszany).
X P o d lw o to c s y s h  : (na dworzec w Pędzani- 

godzinie 2 minut 53 rano (pociąg, , ___ T..: . • -* * *
czu j  
ra ig sza n y !  
niu

g o d z in ie  3  m in . 19 po p o łu d -

Odpowiadzialny redaktor W ład ysław  toz lń sk l.

ICohn

Oermlk lwowskiej Izby handlowej
Lirów dn ie 30 czerwca

! przemysłowej. 
1879

Kol.
Kol

i .  A k c y w  za sztukę.

!. g. Kar. Ludw. po 200 z ł. m k 
— .. lw ow . ezer.-jas „ 2 0 0  zł.a; k 
Banku hip . galie . 200 zł: w. ». 
B ‘«nbw kredyt, ya l. po 2 0 0 zł. w. s

Sm lilB ly  Źiłlilłło lit 100 7,1

I o w .  kredyt, g a ile  5*/0 w . a.
. *  pr. ,.

„ „ „ 5  pr. okresowe
Banku Mp. gaiic. o  pr. w. a. 
Listy dłużne g . 2 . kr wf. 6 pr. w. *.

S .  L i s t y  d ł n ż n ®  za i0 0  zł,

O góln. roln. kred. Zakład d la  trał. 
i Buków, d p r . los. w ł S  i» i

•&. «  b l l g i  r s  100 zł

fndem iiiz. ga iiu . 5  proc. m 
Oblig. K om unalne gal. Zakł. 

w łościańskiego 0 proc. w.
Pożyczki kr. * 1.1.373 po fi u

5 ,  i M a y  M iasta Krakowa

M o n e t y

Dukat Holenderski . . . .  
Dukat cesareki . . .
N&poleondor . . . .
P ó łim p e r y - .ł...............................
Rwbei roseyjeki srebrny . .

papierow y  
100 m arek niem  eekKl'. . .
Srebro ...........................................
K upony w srebrze . .

k, . 
kr̂ d.

i. w. !S.

płacą żądają
walutą austr.

złr. e t złr. ot.

244 - - 247 -
134 — 136 50
267 - 270 -
230 - 834 —

89 75 90 75
83 - 84 -
89 75 90 75

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 27 czerwca 1879.

1 .  I > ł n g  p a l i s t w i i  płacą żądają

P r z y je c h a l i  d o  L w ow a.
dnia 1 lip-a 1879.

Hotel Europejski.
Pp. K. Winnicki z Turady. M 

Wiednia.
n otel G eorge‘a

Pp. S. hr. Badeni z Radzieehowa. Z. Ko- 
marnicki z Zawadki. Sz. Sadowski z Rossy i, 
B. Ujejski ze Strzelisk.

(pociąg mięszauy )
X e S t a n i s ł a w  t*w a : (na Stryjj do Lwowa

o godz. 8  m in . 24 wieczór.
X F o d w o l o c z y s k  : (na dworzec lwowski 

główny): o godz. 10 min. 10 wieozór (po
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 80 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po
południu (pociąg mięszany).

X C z e r n i o w i e c :  o godzinie 9 minut 40
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie 3  minut 32 po południu (pociąg
m ie s z a n y ) .

94 75 
■16 -

95 75

91 -  2 -

t8  75 89 75

93 -
94 -

.9  -
23 50

1,4 -  
96 -

20 50  
25 50

5 37  
5 42
9 21
9 45
f  55

ł 38*/*
,8 75
>9 ; 0 

99 25

5 48  
5 52 
9 31
9 58 
1 m

i UA
57 50  

i (<0 50 
100 25

Jednolity dług Państw a w banknot.
maj-listopad ........................
luty-sierpień......................

j Jednolity d ług państw a w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ....................................
kwiecień-paździeruik . . . .

j Losy : roku 1854 po 250 z ł. . . .
j „ 1860 po 500 złr. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ i  864  (z prem ia) po 100 z ł.

„ 1864 ' pc, 50 „
Kenty Como po 42 iir. austr. .
L isty zastaw, domen państw, po 120

7,1. 5  proc...............................................
Austr asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr, 
Austr. rent?, u .  w olna od podatku ip r .

58. O h l l j s a e j e  indemn. 5 pr. r,%

C zw li , . . . .
Bukowiny . . .
bt&lieyi . . . .
ł*clóze" Austryi . . . .
Siedmiogrodu . . . . . . .
Weati*r

66.75
66.75

66.90
66.90

Lwow. Ozern. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 z ł. m. k. 
Połud, kol. państw , po 200 z ł. w. a. 
I. Ko), w cg. ga l. a 200 z ł. w srebrze

płacą żądają 
134.50 135.50 
2 7 7 . -  277 50  

8 8 . -  88 25 
102.75 1 0 3 . -

5 .  L i s t y  z u s t a w n e  losowane.

68.05 68.20  
6 8 . -  68.15

117.75  118.25 
126.20 126 50
127.75 128.25 
156 50 156 75 
155.50 156.50 
27 -  28 -

141. 1 .4 2 -
101 — 101.50  
77 80 77.95 i

100.—
1 05—

96—

102.
84.75
89.-

103 -
85 25 
89.50

i Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla  
O aiieyi i  Bukow iny w 151. 6 pr,

Powsz. austr. zak ł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Oal. zak. kr. ziem . Krak. los. w 181.6  pr.

w 20 i. 7 pr. 
w 361. 5 '/ , pr.

&»i. Tow. kred. w. a. po 4 pruci. .
„ p o  5 proet. 

pc 5 p ru ci w 
37 latach zwrotne . . . .

Bal. banku hipot. u o 6 proet- 
Gał. zakł. kred. wiość. po 6  proct. .
Bauku narodowego po 5  proct. . .
Węg. Tow. ziem. po 5 \i ,  proct

„ po 5 proet . .

} 6 .  4 > b l i g a e y ®  z prawem  pierw szeństw a (za 100 z ł.)

7 7 . -  77.50

9 8 ,
103.

95.
97.
94. 
82. 
90.

90.
95. 
98

38
92

50

50

90 75

90 75  
95.50

9 9 —

płacą  
16.—
18.25
35.—
36.
16.75
46.75
37.25
24.25  

11 8 —
6 1 —  
3 2 -  
32 50

104.75 105.25  
82 75 83 25 

85.75 86 —

Kol.
Tow.

8, Akcye,
Bank A nglo  aust. 200 zł. em it zł.  120 124 80
fnst kred. dla handlu po .1.60 zł. 264,—
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 8 0 0 —
G il bauku hip. pa 200 zł. . . . — .—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 z ł. w pł. 4 0 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem ski a 200 zł . . —.—
Banku narodowego a 6 0 0  z ł  . , -  .—
Kol. A lbrechta a 2 0 0  z ł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 569 .—
Kol Cesarzowo Elżbiety po 200 z ł. tuk. 179.25
Kol P re«zów -T anł.( w .e )& 2 0 0 z ł. w sir. —  
Pidooó ea kolej po i 000 ssł. , . . 2300 -
U  K;r. L *alV tłż jk- ■00 * ł. m  k. 245 75

125.20
264.25
802.

5 7 1 . -
179.75

305 — 
046.15

Albrechta a 300 z ł. 5 proc. w a. 
koi. żel.-Breazów-Taruów (w  cz.)

! a SCO zł. 5 proc w srebrze 
i Kol. pół. po 100 z ł. m. k.
! „ „ p o  100 z ł. w. a. . . .
1 Koi. gs-1 K s*. Lud. po 800 zł. 5  pr.
| „ U  em isji .
j „ „ n -Ol n -
’ U •

Kol. L w ow -C zer.-Jas. III. euus. & 3uó  
zł. 5 »r«w. w sr e ó n e  z  r. 1865 

z r. 1867  
z r. i.868 
z r. 1872

Węg. gai ko!, a 200 zł 5 proc. w sr.

7 . Liosty.
in s i  kr. dla han. i  prz, po 100 ztjjw. a. 
Olarego po 40 zł. m. k. . . 
tow. ‘k p .  par- na P s ł ńu po 100 sł.w. a

74.50 7 5 —  
104.50 105.—  
98.25 98.75  

102 25 102.75  
101.60 102.— 
1.00.75 101.25

82 50  
8 5 -  
77.75 
75.—  
72 —

8 3 —
85.50  
78—
75.50
72.50

170.75 171.25 
37 75 38.95  

104 -  H 4 .7 5

i K eglevieha po 10 zł. m. k. . . .
Losy m iasta K r a k o w a ........................
Pożyczka m iasta Budy po 40 z ł. w. a. 
Palfiago po 40 zł. m. k. . . .  
Fundacja, szpitala Arcyks. Kudolfa .
Salm a po 40 z ł. m. k...............................
Śt. Geneis po 40 z ł. m. k . . . . . . . . . . . . .
Pożyczka m. Stanisław ow a p o 2 0 z ł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 z ł.  m. k. . .

„ „ 50 z ł. m. k.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . 
W indischgriiizu po 20 zł. m. k

U e k s i e  (na 3 raiesiące)
Augsburg za 100 z ł. w . p. n.
B erlin  za 100 mark w. p. n. ,
Frankfurt za 100 m ark p. . . .
H am burg za 100 mark w. p. n . .
Londyn za 10 f i  szt. . .
Paryż za 100 t r .........................

t i n r s  s z ł o t a .
Dukat cesarski m en. . . .

„ pełnej w agi . .
K o r o n a .........................................
20-frankówka  
Kossyjski imperya!'
Talar zw iązkow y . :
Srebro .

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafow any kurs w iedeński 

z dnia 30 czerwca 1879.
Jednolity  d ług państwa w  banknotach

„ ,, „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ...........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye bauku austro-w egierskiego . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ............................................................
S r e b r o ..........................................  .  .
N a p o le o n d o t ................................................
D ukat cesarski m e n . .............................. .....
100  o  w e k  iLgm ie.bi.cb . , , . .

żądają
16.50
18.75  
3 6 —  
36 50 
1 7 —  
47.25
37.75
24.75  

120 —
6 3 —  
33 —  
3 3 5 0

116. — 1 1 6 1 5
45.85 45 90

i.

5 .4 9 .— 5 .5 1 —
5 .5 0 — 5 .5 2 —

— .------- ------------
9.23 50 9 .2 4 —
9.50— 9 . 5 1 . -

zł.
66 60 
68
77

125
820
262
116

lob
75

9 22- 
5 50 

56 95



ran.
(4387 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 11518, W celu zabezpieczenia po
trzeb drzewa opałowego dla e, kr, Dyrekcji 
poczt i tutejszego głównego e. kr, urzędu 
pocztowego na czas zimy w r. 1879/80 wy
noszących mniej więcej 400 metrów kubiez- 
nych twardego niespławiauego drzewa roz
pisuje się konkurencja przez oferty.

Te oferty należy ostemplować marką 
na 50 centów, zaopatrzyć w wadyum w kwo
cie stu złr. w gotówce lub w papierach pań
stwowych i wnieść najpóźniej dnia 10 lipca 
1879 do 12 godziny w południe do e. kr. 
Dyrekeyi poczt, gdzie bliższych warunków 
w czasie od 10 do 12tej godziny przed po
łudniem codziennie dowiedzieć się można, 
w ofertach należy wyraźnie przytoczyć, że 
się oferent tym warunkom bezwzględnie 
poddaje.

Z e. kr. kraj. Dyrekcji poczt 
we Lwowie dnia 19 czerwca 1879.

31. 11518.
Seljufg ©idjerfteftung beS Sremtftol^ 

bebarfeź fur bie geferitgte ff. ^Softbirection 
unb bag b- 0. §aupt*ipoftamt in ber SBtnter* 
periobe 1879/80 befte^enb au§ circa 400 
Oubik - Meter Ijarten ungefdjwemmfett IpeljeS 
totrb bie DffetLSSerfianblKng aulgefdjrieben.

©ie mit 50 .ftceujer ©tempelmarfe ju  
tierfefjenbtn unb mit etttem S3abtunt non Ein 
Hundert ©ulben in Saarem  ober Staatsń 
papieren ju  betegenben Offerte ftnb fpateftenS 
10 Suli 1879 flwolf Uljr 3Jłittag§ Bet ber ge* 
fertigten ff. ipoft Direetioa einpreicpen, alttm 
and) bie nafjeren fflebtngungen tagttcf) non 10 
bi§ 12 łlfjr SOłittagS eingefe^en tnerben fon= 
nen unb ift in ben Dfferten anzbrudud) gu 
bemerfen, bajj Offerent fid) benfefben unbc* 
bingt unterwirft.

Sion bet t. I  ipoftbirectton.
Lemberg am 19 guni 1879.

do postępowania sumarycznego zadąkretows-j stępcy udzielił, lub innego zastępcę wybrał
ny został

Gdy miejsce pobytu Antoniego Marya- 
'm  dw. im, Eozborskiego wiadomem nie jest 
doręcza się pozew ten do rąk równocześnie 
ustanowionego dlań kuratora ad aetasr p. 
ad w. Dra Dziu bińskiego z zastępstwem p.

(4412 1— 8) O bw ieszczen ie .
L. 4796. 0. k. sąd powiatowy w So

kalu podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 56zł. 47 ct. 
76 zł. 4 ct., 245 zł. w. a. z pn. przymuso
wa sprzedaż realności pod Nr kousk. 53/33 
subrep. 162 w Tartakowie położonej, dłuż
nika Sydora T rosiuka wla nej, w tutejszym 
c. k sądzie w drodze publicznej licytacji na 
rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia:

I. 14 października _
II. 18 listopada 2g

III. 15 grudnia 1:0
każdym razem o godzinie 9 przed połud
niem z tern przedsięwziętą zostanie, źe na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl
ko za cenę wywołania 800 zł. w. a. lub wy
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun
kowej.

Eesztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Sokal dnia 30 kwietnia 1879.

(4396 1— 3) £  d  y  k  t .
L. 7059. 0. k. sąd obwodowy Tarnow

ski niniejszym edyktem wiadomo czni, iż 
celem doręczenia 1 życia i miejsca pobyto 
niewiadowei Józefie Flgaszewskiej uchwały 
z dnia 24 października 1878 do 1. 15499 tu
dzież dalszych uchwał już zapadłych lub z a 
paść mających, w sprawie Leopolda Chodao- 
kiego przeciwko Anieli lo. Muszyńskiej, 2 
Iwańskiej o zapłacenie 900 zł. i 74 zł 60 
kr. w. a. z pa. ustanowił kuratorem tejże 
Józefy Figaszewskiej p. adw. Dr. Pietrzyc- 
kiego dodając mu zastępcę w osobie p. adw. 
Dra. Salomona.

Tarnów dnia 15 maja 1879.
(4383 1— 3) 0  » i t t  &  28522.

©a§ f. f. 2attbe§gericfjt in Lemberg 
forbert hiemit ben allfalltgen luhaber ber 
am lten jiłomember 1879 iiber 12 fi. 30 fr., 
lten  Stomember 1880 iiber 12 fi. 30 fr. unb 
lten  jJlotuember 1881 iiber 12 fi. 30 fr. fól* 
ligen Snterefjen Ooupons bon ber ©runb* 
entfaftungS Obbg&tion beś lemberger 83ertt>al* 
tnngśgebieteg 9łr. 4100 iiber 500 fi. auf, 
biefe bent §errn  9łatf)an Lubiag-m tn SSerlnft 
geratene Ooupons binnen ber g rift bom 1 
3a^re, fed}§ SBodjen unb 3 ©agen bom je* 
Wetligcn Śerfattźtage ber einjelnen Ooupons 
bem fjiefigen (Śertdjte oorjntegen, mibrigenfatlź 
biefe Coupous fiir amortifirt erflart werben.

Lemberg am 21 Suni 1879.
(4394 1—3) £  d  y  k  L

L. 13807. O. k. Sąd krajowy w Kra
kowie ogłasza niniejszym że c. k. sąd kra
jowy w Wiedniu uchwałą z dnia 29 kwiet
nia 1879 1. 29816 dozwolił egzekucyjnej pu
blicznej sprzedaży realności pod 1. 111 di. 
IV (67 gm. VII) w Krakowie położonej p. 
Bolesławy Sulimirskiej własnej a to celem 
zaspokojenia należącej się c. k. uprz. austr 
węg. bankowi od p. Bolesławy Sulimirskiej 
sumy 24738 złr. 28 ct. i że w skutek re 
kwizycji c. k. sądu krajowego Wiedeńskiego 
c. k. sąd krajowy Krakowski licytacyę tej 
realności 1. 111 dz. IV. w Krakowie w 3 
terminach a mianowicie dnia 18 sierpnia, 
dnia 22 września i 27 października 1879, 
każdym razem o godzinie 10 rano w tut. 
gmachu sądowym pod następującemi warun
kami przedsięweźmie:

Cenę wywołania stanowi wartość real
ności przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 50.000 złr.

W pierwszym i drugim terminie real
ność ta niżej ceny wywołania (w 3 zaś ni
żej sumy 30.000 złr ) nie będzie sprzedana.

Realność ta sprzedana będzie ryczałtowo 
i bez wszelkiej ewikcyi.

lic. Towarzystwa kredytowego lub austr. ban
ku resp. austr. węgier. bunku. narodowe
go albo też w galicyjskich, obligacjach in- . - -
demnizaeyjnyeb wedle ostatniego tychże kur- J4fe.l pretensyi 50 zł. z pn. Chai. Igo Pa-

.prawy ua asien o go sierp; 
1879 o godzinie 11 przedpołudniem w tu 
tejszym sądzie wyznaczonym potrzebne in 
formacje udzielił, albo w należytym czasie 
osobiście sam stanął, gdyż isą«*zej szkodli
we skutki zaniedbania sam sojb.ie przypisać 
będzie musiał.

Lwów dnia 14 czerwca 1879.
(4400 1— 3)

L. 6313. Na dniach 7 lipea 7 sierpnia 
i 9 września 1879 każdym razem o godzinie 
10 raso w zabudowaniu sądowym odbędzie 
się publiczna sprzedaż placu budowlanego i 
ogrodu czyli obejścia realności pod 1. k. 114 
subrep. 232 w Żółtańcacb, ciała tabularnego 
niestattowiąeego, w celu zaspokojenia reszta

su do rąk komisji licytacyjnej jako wadyum 
złożyć (aus. węg. bank. od składania wadyum 
jest uwolniony.)

Wadyum w gotowiźnie złożone, nabyw- i 
cy w cenę kupna wiiezonem innym zaś li- j 
cytującym po ukończeniu iieytaeyi zwróeo- j 
nem będzie. j

Nabywca będzie obwowiązany w ciągu ; 
80 dni po doręczeniu mu uchwały sądowej 
licytacyę zatwierdzającej wykazać się przed 
sądem, źe wierzytelność austr. węg. banku 
wraz z przyaależytościiłmi bezpośrednio w 
zupełności zapłacił lub też po zapłaceniu 
wszelkich zaległości przyzwolenie tego insty
tutu na pozostawienie reszty jego wierzytel
ności przy hipotece realności uzyskał.

Suma przez nabywcę aust. węg. ban
kowi w gotowiźnie zapłaconą lub też przez 
tenże instytut na realności pozostawiona jako. 
na poczet ceny kupna uiszczona będzie u- 
ważaną.

Resztę ceny kupna jaka po odtrąceniu 
w gotowiźnie złożonego wadyum austr. węg. 
bankowi rzeczywiście zapłaconej, lub na po
czet ceny kupna przy hipotece realności po-., 
zostawionej sumy tego instytutu wypadnie 
winien nabywca w ciągu 30 dm po doręczę- 
niń mu uchwsły-sądowej porządek zaspoko
jenia wierzycieli hipotecznych ustanawiającej 
bądź do sądu-w gotowiźuie złożyć bądź też 
Według postanowienia sądu zapłacić a nadto 
od tej reszty ceoy kupna procent 6% pół
rocznie z góry począwszy od dnia obięcia 
realności w fizyczne posiadanie do sądu skła
dać.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Kraków 30 maja 1879.
(4-397 1—8) E i j k Ł

L. 14653. 0. k. sąd miejsko delegowa
ny w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
dnia 2 |w rzpśaia 1876 um arł Antoni Waligó
ra z Chełmu » pozostawieniem ustawowych 
spadkobierców Franciszka. Jędrzeja, Magda
leny. Józefa, Wiktoryi,H Anny i Katarzyny 
Waligórów. .>

Gdy miejsce pobytu Jędrzeja Waligóry 
jest sądowi nieznanem, przeto wzywa się go 
niniejszym edyktem, aby w przeciągu roku 
jednego roku od daty zgłosił się w sadz e i 
wniósł oświadczenie do spadku, w przeciw
nym bowiem razie spadek byłby przeprowa
dzony z dziedzicami z zgłaszającymi się i 
kuratorem. Antonim W roną z Chełmu dla 
niego ustanowionym.

Krabów 4 ezeiwca 1879.
(4399 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 295 C. k. Sąd powiatowy w Ros
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Meehia Stelinera przeciw Wa
sylowi Kwaśniakowi i nieobjętej mssie Piotra 
Kwaśniuka pto 20 zł. odbędzie się w tut. 
sądzie publiczna sprzedaż realności pod 1 . 
100 w Riezce położonej w trzech terminach 
a to 8 lipca 6 sierpnia i 5 września 1879 
każdym razem o JO godzinie rano.

1. Cena wywołania 100 zł.
2. Zakład 10 zł.
3. Sprzedaż poniżej ceny wywołania 

| nastąpi dopiero przy trzecim terminie
Akta opisania oszacowania i bliższe 

warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kossów 11 marca 1879.
(4384 1— 3) m  d  J  fe *.

L. 26589. 0. k. Sąd krajo wy ws ‘ wo- 
wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado 
mego Antoniego Maryana dw. im Rozbor

trontascb 2go Keller, jako spadkobierczyni 
ś. p. Berischa Patrontaseh z większej sumy 
100 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa 100 zł,
Wadyum 10 zł. a. w 
Resztę warunków można w tusądowej 
raturze przeglądnąć.
Kulików 14 grudnia 1877.

(4410 1—3) fet d y k t .
Ł. 6651., Sokalski c. k. Sąd powiato

wy uwiadamia, że na zaspokojenie sumy 179 
zł. 87 ct. z pn. przymusowa sprzedaż real
ności pod i. 21 w Starogrodzie, Fedka We- 
reszczaka własnej to jawnym 'przetargiem na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 14go października l,8go listopada i 2go 
grudnia 1879 każdym razem o godzinie 10. 
przedpołudniem z tern przedsięwziętą zosta
nie, że na pierwszych dwóch, terminach re
alność ta tylko za cenę wywołania 900 złr. 
lub wyżej, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 90 zł.
Re-ztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w. 
.tutąjszoyąuowej. registraturze.

.SriMjL dnia 20 mają. 1879.
(4402 1— 8) E  d  y k i

L. 8574. O. k. Sąd powiatowy w Sie
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia ha- 
leżytości Cha-kla Feitelbauru w kwiićfe 142 
zł. 92 ct. w. b. odbędzie się licytacja go
spodarstwa pod ). 54 w Czerwonej woli Sta
cha Ciurka własnego ńa dniu Igo sierpnia 
aa dniu 1 wrześniami na dniu 13 paździer
nika 1879 o 10 {rodzinie raao.

Cena wywołania wynosi 225 złr. a wa- 
dyurn 22 dr. 50 ct. w. a.

Resztę warunków można w registiatu- 
rze przejrzeć.

Sieniawa 12 grudnia 1878.
(4405 1—3} M ń  j  h

L. 9266. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że Hryńko D-nega rolnik z Po- 
luchowa wielkiego w skutek przyzwolenia c. 
k. sądu obwodowego Złoczowskiego jako I 
marnotrawca pod kuratelę oddany zo tał. j 

O k. >ąd powiatowy |
Gliniany 13 maja 1879.

(4404 1— 3) E  «  j  k  t .  I
L. 4899. W sprawie Chaji Horo wiz I 

przeciw masie Adama Gostyńskiego pto 1212 j 
złr. uchwałą z 21 maja 1879 1. 2433-nazna- j (4403) 
czone termina licytacyjne na 5 i 19 lip ca ! L. 3441

i sądowi oznajmił, słowem stosownych do 
obrony środków użył, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać bę
dzie musiał.

Lwów dnia 21 czerwca 1879.
(4363 1—3) M  «! y  L L

L; 8530. O. k. sąd powiatowy w Ula
nowie wzywa z życia i z miejsca pobytu nie
wiadomą Agnieszkę Sycz, aby się w przecią
gu jędaego roku od dnia ogłoszenia' niniej - 
szego edyo.tu w tutejszym sądzie zgłosiła, 1 
oświadczenie do spadku ś. p. Tomasza Pod
pory z pozostawieniem rozporządzenia osta
tniej woli w Mostkach zmarłego, tesa pew
niej wniosła, ile, że w przeciwnym razie 
pertraktacja z zgłasząjącemi Się spadkobier
cami i kuratorem w osobie Walentego Pod
pory dla niej ustanowionym, przeprowadzona 
zostanie.

O. k. sąd powiatowy 
Ulanów 80 grudnia 1878.

(4377 .1—8) is  <| j  Jtc t ,
L. 3620. W c. k. sądzie powiatowym. 

Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelno
ści Galicyjskiego zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie w kwocie 298 złr. 57 
ct. w a. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 98 subrep. 85 w 
Hyźaem położonej, ciała tabularnego u jest s- 
nowiącej, Pawła Nowotorskiego własnej w 
dniach 7 sierpnia, 9 września i 13 paździer
nika 1879 każdym razem o godz. 10 z rana.

Oeaa wywołania 1175 złr. Wadyum 
117 złr.

Resztę Warunków licytacji w sadzie 
można przejrzeć.

Tyczyn 7 grudnia 1878.
(4378 1— 3) 12 «i y  fe L,

L. 4292. W c. k. sądzie powiatowym 
Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytelno
ści, galicyjskiego zakładu kredytowego ziem
skiego krakowskiego w kwocie »kiego Krakowskiego w kwocie 200 złr. w, 
a. odbędzie się przymusowa publiczna sprze
daż połowy realności pod nr. 186 w Błażo- 
wy położonej ciała tabularnego nie stanowią
cej Michała Brzęka własnej, w trzech termi
nach 12 sierpnia, 12 września i 13 paździer
nika 1879 każdym razem o godzinie 10 z 
rana.

Cena wywołania 400 złr. wadyum 40 
złr. w. a.

Resztę warunków licytacji w sądzie 
można przejrzeć.

i.Tyczya daia 30 listopada 1878.
(4406) 4 > g Io tsz e n ie .

L. 5636. Po przeprowadzeniu docho
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg g ru n 
towych w gminie katastralnej Kezowa. w 0- 
bręhie c._ k. sądu powiatowego w Ko.zow.ej 
położonej, składa się protokoły tych docho
dzeń wraz z dotycząeemi arkuszami posiada
nia w formie wykazów hipotecznych sporzą
dzonymi, spisami posiadłości i kopiami mapy 
katastralnej, tudzież protokołem parcelowym 
do powszechnego przejrzenia w c. k. sądzie 
powiatowym w Korowej.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posmdąnia, wniesione być mogą pisemnie 
lub ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym 
a w dniu 18 lipca 1879 do przeprowadze
nia dochodzeń . odnośnych przeznaczonym 
także przed komisją do założenia ksiąg grun
towych wydzieloną.

Go niniejszem podaje się do publicz
nej wiadomości.

Yj e. k. sądu. powiatowego.
Kozowa dnia 29 czerwca 1879. 

© g ło s z e n ie .
O. k. Sąd powiatowy w Ska-

1879 celem sprzedaży gruntów z młynem r łacie oznajmia, źe dochodzenia w sprawie 
amerykańskim w Podszumlańcach, odracza i założenia ksiąg gruntowych w gminie kata- 
się niniejszem na 14 i 28 lipca 1879 gedz. /stralnej Żerebki szlacheckie dnia 14go lipca
11 rano.

O czem się wszystkich interesowanych, ? 
a mających chęć kupienia także edyktami 
uwiadamia.

0 k. sąd powiatowy 
Bursztyn dnia 21 czerwca" 1879.

(4381 1—8) £  d  J  U t ,
L. 28049. 0. k. sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni _ 
Marcinowi Gołembiowskiernu, że Rachela {

Każdy z licytujących winien przed roz- i przemy 
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny wy-1 s

skiego, iż spółka komisowa dla rolnictwa
rolniczego Krasicki Kraiń^ki i 

wniosła przeciw niemu pod dniem

Małka Sunik, Rifke Bascbe Reizes, Dobora 
Badian, Dreisec Mimeles, Mojżesz Majer Mi- 
meles, Riene Mimeles i Beize Fischer, prze
ciw niemu o wykreślenie sumy 500 zł. pols. 
ze stanu! biernego realności pod 1. 354 % 
we Lwowie położonej pod dniem 11 czerw
ca 1879 do i. 28049 pozew wnieśli i o po
moc sądową prosili wskutek czego ponieważ 
miejsce pobytu Marcina Gołembiowskiego 
nie jest wiadome e. k. sąd krajo wy do zastę
powania go i na .jego koszt i szkodę-...tutej
szego adwokata dr. Adama Horwatha z sub
stytucją adwokata dr. Piotra Hryszkiewieza 
kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi

1879 się rozpoczną.
Każdy kto ma interes prawny w zba

daniu stosunków posiadania może przed do
chodzeniami kierującym się zgłosić i wszyst
ko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochro
ny swych praw; za stosowne uzna.

Skałat dnia 28 czerwca 1879.
(4398) O g ł o s z e n i e .

L. 151. O. k. Sąd powiatowy zawiada
mia, iż złożone u niego zostały do powszech
nego przejrzenia arkusze posiadania i inne 
akta tłużyć mające do założenia księgi grun
towej dla gminy „Rokietnica.1'

' Zarzuty przeciwko prawdziwdziwości 
arkusłów posiadania wniesione być mogą w 
sądzie powiatowym lub przed kierującym do
chodzeniem na dniu 4 lipca 1879 w którym 
dalsze dochodzenia prowadzić będzie.

Jarosław d. 26 czerwca 1879.
(4409) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2920. O. k._ Sąd powiatowy zawia
damia, że dochodzenia miejscowe celem za
łożenia księgi gruntowej dla gminy Wisto- 
wiee 7 lipca 1879 rozpoczyna kto więc ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków po-
..‘ A • '  A n cln ’ 1 I ..... . : . ____

wołania mianowicie sumę złr. 5000 bądź w ; 13 września 1878 1. 46716 pozew o zapła- „ . . . .  _ .,
gotowiźnie lub w książeczkach gal. kasy o- j cenie sumy 257 zł. 56 et. w. a. z pa. któ- ; aby w należytym czasie osobiście stanął, lub | swych za stosować uzna.

przepisanej orze prowadzoną będzie. Niniej- j siadania może arę ^głosić i wszystko przy 
szyna więc edyktem-wzy wa się zapozwaneg.\ -j toczyć, co do wyjaśnienia lub ochrony praw

8?c?ędności, bądź w listach zastawnych ga- ry uchwałą /  daia 28 września 18781, 46716 potrzebne tytuły prawne ustanowionemu za Rudki dnia 38 czerwca 1879,



?
(4364 2— 3) K i y k t -

L. 5702. Kcłomyjski e- k. sąd obwo
d o w y  uwiadamia Ferdynanda Poppa i Karoli
nę Popp z miejsca ' pobytu niewiadomych, 
że w sprawie wekslowej Mendla Munczeka 
przeci™ nim o zapłacenie 60 złr. wal. 
austr. z przynależytośeiami do uzupełnienia 
spisu aktów i  27 marca 1879 do 1. 3045 a 
względnie przeprowadzonej rozprawy wyzna- 
czon, termin 15 lipea 1879 o godzinie 9 z 
rana w biurze VI ustanawiając oratorem 
dla nich adwokata Dra. Teofila Dębickiego, 
któremu informację do tego uzupełnienia 
potrzebną udzielić mają.

Kołomyja dnia 14 czerwca 1879.
(4368 2—3) i d }  k  t ,

L. 2637. Dl* Józefa Profesy z Jaworz* 
nia za marnotrawcę uznanego ustanowiono 
kuratorem Jana Oleją z Jaworżnia.

0. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów dnia 28 maja 1879.

(4862 2— 3) L- 2472/pr.
O gło szen ie  k o n k u rs u  

W celu obsadzenia opróżnionej posady
c. k. radcy sądu krajowego pray sądzie kra
jowym w Krakowie, a.ewentualnie przy jed
nym z c. k. sądów obwodowych rozpisuje 
się konkurs z" terminem dni"l4 tu  sądmie- 
niająe, iż posiadania w drodze przepisanej 
do Prezydyum c. k. sądu krajowego w Kra
kowie wniesione być mają.

z Prezydyum c. k. sądu krajowego 
Kraków da i a 26 czerwca 1879.

(4373 2— 3) E d y  f e Ł
L. 2639/78. Wzywa się Katarzynę Hry- 

niszak ażeby do spadku beztestamen.owego 
po jej ojcu ś. p. Dmytrze ‘Hryniszaku 
owe oświadczenie w niosła, gdyż w razie 
przeciwnym, takowy z jej kuratorem Iwanem 
Hryniszakiem przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadworna dnia 20 stycznia fKjjte n 

(4367 2—3) iE d  y  U  u
L. 1739. Dnia 5 sierpnia, 9 września 

i 14 października 1879 o godzinie 10* ran 
odbędzie się w sądzie na rzecz HerschJ- Sil- 
berspitza celem zaspokojenia 168 złi. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności fiafała 
Cisska 1. 90 w Uszwi położonej wykazem 
hipotecznym 90 objętej.

Cena szacunkowa 540 złr.
Wadyum 54 złr.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz-. 

ny i akt oszacowani' przeglądnąć m ó w . w 
registraturze.

[C. k. sąd powiatowy. '
Brzesko dnia "30 kwietnia 1879.

(4376 2— 3) E  d  y K  t .
L. 2280. W dniu 6 sierpnia 1879 o 

10 godzinie rano odbędzie się relicytacya 
realności pod lk. 55 w Tarnobrzegu położo
ne], Karola i Józefy Lechowiczów według 
Dom. Tom I pag. 107 n. n. haer 2 własnej 
na zaspokojenie sumy 310 złr. Estery Schiis- 
slowej.

Cena szacunkowa wynosi 1000 złr. aw. 
Wadyum 100 złr.
Sprzedaż odbędzie się nawet niżej ceny 

szacunkowej.
Akta oszacowania i warunki licytacyj

ne można przeglądnąć w registraturze.
Tarnobrzeg dnia 10 kwietnia 1879. 

(4393 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 9377. C. k Sąd obwodowy w Tar

nopolu wiadomo czyni , że w sprawie kon
kursowej Ozyasza Ludmerera przy terminie 
13 czerwca 1879 wybrany został zarządcą 
masy Abraham H artm ann z Tarnopola.

Tarnopol 23 czerwca 1879.
(4216 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3034. C- k. Sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia 

.że wsprawie Mor tka Majera przeciw Jure- 
mu Korpaniuk o 18 zł. 75 ct. i o 25 złr. 
z pn. odbędzie się tu przymusowa sprzedaż 
realności Jurego Korpaniuka własnej w Ja- 
worowie pod 1. k. 156 położonej w 8 ter
minach na dniu 3go lipea 6go sierpnia i 5go 
września 1879 zawsze o godzinie 10tej rano 
za eęnę szacunkową w kwocie 185 zł. lub 
wyżej, a w terminie ‘ ostatnim i niżej tej 
ceny zawsze za poprzednim złożeniem zalicz
ki do rąk komisarza licytacji w kwocie 
18 zł. 50 ct. sprzedaną zostanie.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze.

Kossów dnia 5 marca 1879.
(4374 2—3) 13 8 y  k  fil

L. 2063. Sokalski s. k. Sąd powiato
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel
ności Jutte Landes w ilości’ 205 zł. a. w. 
z pn. przymusowy jawny przetarg należący 
do Iłużników Semena i Paraszki Hurów re
alności pod 1. spis leal. 59 w Boratynie na 
dnie 8 lipea 12 sierpnia i 16 września 1879 
zawsze od godziny lOtej przedpołudniem w 
gmachu sądowym.

Poręczne 63 zł. a. w.
W pierwszym i drugim terminie na

być można realność tę tylko za cenę wyż
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej w 
trzecim zaś nawet poniżej ceny tej.

Protokoły zastawniczego opisania i u-

cenia .sprzedać się mającej realności, tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w regi- 
straturze sądu tegoż.

Sokal dnia 28 lutego 1879.
(4 3 7 5 -2 -8 )  l i d j r l i t

L. 1818. C s. król. Sąd powiatowy w 
‘Szczereu uwiadamia, że celem zaspokojenia 
sumy 380 zł. z 18 pre. odsetkami od lOgo 
stycznia 1874 bieżącemi z pn. Meilechowi 
Mischlowi od Jurka Tybiaki się należącej 
przedsięweźmie w tusądowej kaneelary w 
dniach 30 czerwca i 7 sierpnia 1879 każdo- 
krotnie o godzinie 10 przedpołudniem przy
musową przetargową sprzedaż realności dłu
żnika Jurka Tybinki pod 1. 237 w Łanach 
w starostwie lwowskiem położonej ciało ta
bularne stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 2460* zł.

Zakład 246 zł.
W terminach powyższych tprzedaż na

stąpi aieniżej ceny wywołania a gdyby ta
kowej niemyskańo ustanawia się do ułoże- 
n ia ^ lru n k ó w  ułatwiających termin na 7go 
sierpnia 1879 o godzinie 3 popołudniu.

Dla W ierzycieli którymby u c h w a ła  li
cytacyjna doręczoną być niemogła lub któ- 
rzyby prawo, hipoteki n a  powyższej realności 
po 12 kwietnia 1878 uzyskali u s ta n a w ia  się  
p. Mikołaja Machowskiego ze Szezerea ku
ratorem ',

Bcszt-ę waruniró w licytacyjnych, wyciąg 
tabularii” i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szezerzec 15 kwietnia 1879.
(4386 2—8) l i y f e f e

L. 17718. O. k sąd krajowy we Lwo-' 
wie w sprawie Józefa Stroh przeciw uzya- 
szowi Majerowi Schnapik o 36 zł. 38 ct. 
w. a. etc. z pn. rozpisuje niniejszem celem 
zaspokojenia kosztów sporu i egzekucyjnych 
w kwocie 36 zł. 88 ct., 4 zł. 36 ct,, 4 zł.
17 ct., 6 zł. 80 ct., 9 zł. 76 c t ,  3 zł. 36
et., 4 zł.’ 36 ct., 5 zł 17 ct. i obecnie w
kwocie 38 zł. 1 ct. w. a. przyznanych, przy
musową publiczną sprzedaż połowy realności 
pod J . 215% wedle Dom. 80 p. 334. a. 21. 
haer. dłużnika Ozyasza Majera Sehnapika 
włssriej, ha rzecz Józefa Stroh.

Licytacya, odbędzie się w dniu 11 sierp
nia, 9 września i 13 października 1879, każ
dym .razem o 11 godzinie przed południem 
w biurze doręczeń na pierwszych dwóch termi
nach będzie-realncśó tylko za i wyżej ceny sza
cunkowej, na trzecim zaś terminie i za niż
szą cene, któraby jednak wszystkie wierzy- 

i j  ł« sprzedaną.; eenę-^y  wołami a. 
jest 682) zł. 60 c t . ; wadyum wynosi 682 
zł. 16 et. a bliższe: wsrunki i akt oszacowa
nia przejrzeć można w sądowej registraturze.

Uwiadamiamy o tern chęć kupna ma
jących tudzież wszystkich tych, którymby 
tak niniejsza uchwała jak i którakolwiek z 
późniejszych należycie doręczoną być nie 
mogła, lub którzy by po dniu 7 marca br. 
do tabali weszli, do rąk kuratora adw. Dra. 
Stromengera ze substytucyą adw. Dra. Szwe
dzi ckiego.

Lwów dnia 31 maja 1879.
(4365 2—3) . E d y k f c

L. 6730. O. k. sąd obwodowy w Sam
borze uwiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Samuela Freiwilliga, że Sen- 
der Zehner handlujący ze Starego miasta, 
wniósł pud dniem 2 maja 1879 do 1. 6730 
podanie o zaintabulowanie go za właściciela 
połowy realności pod 1. k 81 d. 30 n. w 
Samborze'na „blichu“ położonej, niegdyś Sa
muela Freiwilliga własnej.

Wzywa się zatem tegoż Samuela F rei
williga, ażeby ustanowionemu dla niego ku
ratorowi ad actum adwokatowi Dr. Iłudzy- 
nowsfeiemu w Samborze, któremu zastępcę w 
osobie adwokata Dra. Kohna w Samborze 
dodano, potrzebną informacyę udzielił, lub 
też sądowi innego zastępcę wskazał.

Sambor dnia 3 czerwca 1879.
(4366 2 —3) i d y  k i

L. 8344. Na rekwizycją c. k. sądu po
wiatowego w Staremmieście z 17 marca br.
1. 1346 c. k. sąd obwodowy Samborski roz
pisuje celem zaspokojenia sumy 566 zł. w. 
a. z 12 proc. odsetkami od 3 września 1877 
bieżącemi, tudzież kosztami sądowemi w iloś
ci 9 zł. 76 ct,, 4 zł. 87 ct. i 4 zł. 89 ct. 
w. a. -publiczną sprzedaż połowy realności 
pod 1. k. 101/38 w dzielnicy Lwowskiej w 
Samborze położonej, ut Dom. VI pag. 399 
n. haer. dłużniczki p. Emilii Chmielewskiej 
własnej, na rzecz p. Gustawa Borysiewicza 
w dniu 13 sierpnia 1878 i w dniu 17 wrześ
nia 1879 każdym razem o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie odbyć się mająca. Poło
wa tej realności w tych terminach tylko wy
żej lub za cenę szacunkową w kwocie 3389 
zł. 47% ct. w. a. sprzedaną będzie.

Gdyby zaś i tej ceny nie osiągnięto, 
tedy celem ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się termin na dzień 18 września 
1879 godzinę 10 rano w tym sądzie, z tym 
dodatkiem; że niestawający na terminie wie
rzycieli hipoteczni, jako do większości gło
sów stawająeych, przystępujący uważani bę 
da. Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza 
cunkowąj tj. 340 zł. w. a.

O czem się chęć kupienia mających 
uwiadamia oraz panią Elżbietę le  Kesselring

2o Jriepei. ew. tejże masę spadkową, lu b * 
jej spadkobierców z życia i miejsca pobytu j 
nieznanych, tudzież wszystkich wierzycieli, ' 
którzyby po dniu 25 lutego 1879 prawo 
rzeczowe aa powyższej nabyli realności, lub 
którymby z jakiejkolwiek przyczyny uchwa
ły w tej sprawie dorpzone być nie mogły, j
a dla któryeh kuratora ad actum w osobie *
p. Antoniego Grossa notaryusza w Starem- 
mieście uchwałą e. k. sądu powiatowego 
w Sfcareminieście do 1. 1346 79 ustanowio
no.

Sambor dnia 10 czerwca 1879.
(4369 2—3) E  s! y  k  t .

L. 2134. Galem zaspokojenia wierzytel
ności Seliga Bergmana w kwocie 230 złr.
w. a. z pn. rozpisuje się egzekucyjną sprze
daż realności pod 1. k. 142 w Gorlicach 
położonej na imię Józefa Sławiekiego zainta- 
bulowanej, w dniu 15 lipea, 12 sierpnia i 9 
września 1879 o godz. 9 rano w gmachu 
sądowym.

Cenę wywołania stanowi kwota 3836 
złr. 30 ct. w. a jako wartość szacunkowa; 
wadyum wynosi 383 złr. 63 ct, w a.

Na pierwszych dwóch terminach real
ność tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
na trzecim zaś terminie i niżej eeny sz icun- 
kowej sprzedaną zostanie.

Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 
ekstrakt hipoteczny tejże realności można 
przejrzeć w tut, sądowej registraturze.

O czem się strony interesowane, wierzy
cieli hipotecznych, oraz tych, którzyby po 
dniu 4 lutego 1879 do hipoteki weszli przez 
adw. dr. Sieczkowskiego zawiadamia.

O. k. sąd powiatowy
Gorlice 31 maja 1879.

(4380 2—3) a8s»w'fe®:®«i5S5®:af;0.
L. 7604. W celu zabezpieczenia dosta

wy kamienia tłuczonego dla gościńców pań
stwowych w brzeżańskim okręgu budowni
czym w czteroletnim okresie 1880, 1881, 
1882 i 1883 i odbędzie się w dniu 22 lipea 
1879 w c. k. starostwie w Brzeźanaeh ro z
prawa licytacyjna przez składanie pisemnych 
ofert.

Dostawa w roku 1880 wynosi:
1) dla gościńca brzeżańskiego 2420 

metr. sześć, w cenie fiskalnej 8455 złr. 30 ct.
2) dla gościńca bursztyńskiego 760 

metrów sześć, w cenie fiskalnej 2192 złr. 
35 ct.

Bliższe warunki licytacyi jak niemniej 
wykaz przestrzeni, na które materyał powyż
szy dostarczony być ma, przejrzane być mo
gą w oomienionem c. k.. starostwie, gdde 
także oferty zaopatrzone marką stemplową 
na 50 ct; i w wadyum 5 odsetków od sumy 
fiskalnej rynosić mające z wyrażeniem cen 
nietyłko eyframi, ale także i literami w ozna
czonym terminie najpóźniej do 12 tej godziny 
w południe wniesione Dyć mają

Oferty nieułożone według wzoru w §. 
46 warunków licytacyi uwidocznionego lub 
niepodane w terminie wyznaczonym, nie bę
dą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa
We Lwowie 21 czerwca 1879.

(4356 3— 3) 13 d y k t ,
L. 4712. C. k. sąd powiatowy miej. 

del. Sek. II  we Lwowie dozwala egzekucyj
ną sprzedaż przez publiczną licytaeyę real
ności pod 1. 74 w Kleparowie położonej, 
własnością dłużnika Marcina Iwanickiego bę
dącej, na rzecz e. k. uprz. gal. banku hipo
tecznego, celem zaspokojenia reszlujących 
kwot 36 zł. 80 ct., 36 zł. 80 et. i 761 zł. 
49 et. w. a. z pn. pod lżejszemi warunkami 
i w tym celu wyznacza termin aa  dzień 
12 lipea 1879 przed pcł. na którym realność |  
ta nawet niżej ceny szacunkowej za jakąkol-" 
wiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bank -wej 
przyjęta w sumie 1687 zł. w. a.

Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład 5/100 kwoty wywoła
nia ij. ilość 84 zł. 35 ct w. a. w gotowiź- 
nie, bądź w książeczkach galicyjskiej kasy 
oszczędności, bądź w galicyjskich obligacyaeh 
indemnizaeyjnych lub też w obligacyaeh dłu
gu państwa, albo też w listach zastawnych! 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
c. k. uprz. austr, banku narodowego w Wied
niu. Obligacye, listy zastawne i listy hipo
teczne obliczone będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacyą nu
merze urzędowej Gazety Lwowskiej.

.Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny powyższej realności mogą 
chęć kupienia mający przejrzeć w t. s. re
gistraturze.

Lwów 25 kwietnia 1879.
(4351 3:—3) cftiim fem Keseiijte,

L. 1081 W. c. k. Sądzie powiatowym 
Myśleuickim odbędzie się na dniu 12 sierp
nia 1879 o godzinie 10 przed południem przy
musowa sprzedaż przez licytację realności 
pod 1. k. 118 w Myślenicach położonej n..< 
zaspokojenie 400 złr. z pn. p. dr. Andrzejo
wi Markowi.; o.d Michała i Elżbiety Czechów 
przyznanej.

Cena oszacowania i wywołania wynosi 
1500 złr.

Wadyum 150 złr. I

Sprzedaż może nastąpić także poniżej 
eeny oszacowania.

Bliższe warunki, akt oszacowania i wy
ciąg hipoteczny można przejrzeć w registra
turze sądowej.

Myślenice dnia 15 czerwca 1879.
(4352 3—3) ®&wtoM@3K©BiJe*

L. 5107. C. k. sąd powiatowy w Ni
ska wiadomo czyni, że w dniu 28 sierpnia 
1879 począwszy od godziny 10 z rana, od
będzie egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 
k. 24 w Wolinie położonej, na 2580 złr. 
oszacowanej.

Zakład wynosi 258 złr. warunki licyta
cyjne i odnośne akta złożone w sądzie do 
przejrzenia.

Nisko dnia 18 czerwca 1879.
(4355 8—3) E d y k t .

L. 5958. Sokalski c. k. sąd powiatowy
wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Jakóba Kozaka w kwocie 2757 zł. w. a. z 
pn. przymusowy jawny przetarg należących 
do dłużników Matwija Tchórza, Maksyma 
Huka, Teodora Lewickiego, Jaśka Karpiszyna 
i Hawryły Storoźczuka gospodarstw grunto
wych pod 1. k. 58, 14, 82, 65 i 138 w Jas- 
ferzębicach położonych, na dniu 5 sierpnia, 
9 września i. 7 października 1879 zawsze o 
godzinie 10 przed południem w gmachu są
dowym.

Rzeczone gospodarstwa sprzedane będą 
każde z osobna, wadyum wynosi 26% ceny 
szacunkowej; resztę warunków, tudzież pro
tokoły opisania i oszacowania realności przej
rzeć można w registraturze tutejszego sądu 

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal dnia 14 maja 1879.

(4353 3—8)
L. 3256. G. k. sąd powiatowy w Prze

worsku ogłasza, iż celem wydobycia preten
sji Beinisza Frommera w kwocie 70 złr. a. 
w. z pn. odbędzie się dnia 18 lipea, 18 
sierpnia i dnia 22 września 1879, każdym 
razem o godzinie 10 rano w sądzie publi
czna sprzedaż realności 1. k. 66 rep. 41 w 
Siedleczce położonej, Katarzyny lo  Puchała 
2o Haiduk własnej.

Cenę wywołania stanowi cena 426 złr. 
wal austr.

Wadyum wynosi 42 złr. 60 ct.
O czem się strony sporne, wiadomych 

wierzycieli do rąk własnych, niewiadomych 
przez kuratora adwokata Dra. Gaberlego w 
Jarosławiu zawiadamia.

Przeworsk 11 maja 1879.
(4350 8—3) M & j  Js t .

L 3644. W dniu 1 sierpnia, 1 wrześ
nia i 1 października 1879 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie po
wiatowym w Krzeszowicach egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. 2 lit. b./lO w Niegoszowicach po
łożonej, masy spadkowej Jana Pierzchały i 
Anastazyi Pierzchały własnej.

Wadyum wynosi 42 złr., zaś cena wy
wołania 420 złr.

Kuratorem, dla niewiadomych wierzy
cieli jest ustanowiony p. Wojciech Gielecki 
z Krzeszowic.

O. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 30 kwietnia 1879.

(4321 3— 3) E d y k t .
L. 2351. O. k. Sąd powiatowy w W ie

liczce zawiadamia, że wsprawie Galicyjskie
go Zakładu kredytowego Ziemskiego prze
ciw -Józefowi Mitoń o 298 zł. 57 ct. z pn. 
licytacya realności pod 1. 26 w Stojowicach 
ciała tabularnego niestanowiącej w terminach 
dnia 7 sierpnia dnia 11 września i dnia 16 
października 1879 zawsze o 10 gedzinie z 
rana się odbędzie.

Oena wywołania 900 zł. w. a. zaś wa
dyum 90 ?.Ł w. a.

Reszta warunków licytacyjnych leży w 
archiwum tutejszosądowem do przejrzenia.

O. k. Sąd powiatowy
Wieliczka d. 80 maja 1879.

(4339 8—3) W & w S e ssc se iife .
L. 3386. Ołesę Łęeyka z Zurawna u- 

zuano za marnotrawcę; na kuratora ustano
wiono mu Semka Kołodzieja.

O. k. sąd powiatowy.
Zurawno 18 czerwca 1879.

(4348 2—3) <£gl©sxenie
L. 9917. G. k. Sąd powiatowy wiado

mo czyni, że realność w Borszczowie pod 1. 
k. 310 wedle księgi gruntowej miasteczka 
Barszczowa Dom. II I  pag. 29 n. 2 i 3 haer. 
do masy rozbiorowej Abrahama Weinsteina 
należąca będzie w drodze publicznej licyta
cji w dniach 14go lipea 11 sierpnia i 15 
września 1879 o godzinie 10 przedpołudniem 
w c. k. sądzie powiatowym najwięcej ofia
rującemu sprzedaną a to w trzecim term i
nie także niżej ceny wywołania aa 2350 zł. 
w. a. ustanowionej.

Wadyum wynosi 10 pre. powyższej ceny 
wywołania.

Resztę warunków w tusądowej registra
turze przejrzeć można.

Borszezów dnia 7 marca 1879-



8
(4847 2—3) O lm fasa scasem fe .

Tj . 5156. 0. k. Sąd obwodowy w T ar
nowie jako sąd handlowy podaje imuejszem 
do wiadomości, że dnia dzisiejszego wpisana 
została do rejestru handlowego, dla firm po
jedynczych firma „H. B. Kohane“ handel 
szkła i porcelany w Tarnowie.

Tarnów duia 1 maja 1879.
(4845 2 - 3 )  O b w i e s z c z e n i e .

L. 394. W  dniach 17 lipca 1879 14 
sierpnia 1879 i 11 września 1879 o lOtej 
godzinie z rana odbędzie się licytacja real-

Na wypadek jeżeli przy pierwszych t (4340 3— 8) B  d  y  k  t .
dwóch t rminaeh licytacyjnych nikt przyaaj- jj L g009. 0. k. sąd po wiato w f  w Żu- 
niuicj i  ceny szacunkowej-ine zaofi.mije wy*»a • j rawnie podaje do wiadomości powszechnej 
cza się termin na dzień 5 września 1879 j w ^ain 11 sierpnia 1879 1 i 22 września

' 'Fm  razem o 10 godzinie rano od

szy
przymusowa publiczna licytacja 

j realności pod 1, k. 19 sub. rep. 89 'w Łysko

terminie i
dna terminie rozpisaną zostanie 

Głosy nieobecnych przy tym 
doliczy się do większości głosów 
cieli, który aa term in przybędą, 

ności Piotra i Maryi Śemeniuków pod 1. 255 i Tarnów dnia 27 lutego” 1879.
w Chełojowie na zaspokojenie pretensji Min- (4 314  8—Ś) U  d  y  te (U 
cie Kaoll 200 zł. z pn. < L. 15842. 0. k. sąd krajowy we Lwo-

Cena wywołania wynosi 440 zł. zakład > wje podaje nmiejszeto do wiadomości, iż w  
44 zł. dla niewiadomych wierzycieli ustano- j dniach 2 i sierpnia, 18 września i 28 psź- 
wiono kuratorem p. Dmytra Olejnika w Oho- j dziernika 1879, każdym razem o godzmie 
łojowie. 1 10 przed południem, w tutejszym sądzie w

. O- y  S%d powiatowy s sali rozpraw ustnych na dole, publiczna li-
Badziechów 21 marca 1879. I cytacja w celu sprzedaży w drodze przymu-

(4360,.,2 8) IS y  fe f ,  i sowej realności we Lwowie pod 1. 4602/t po-
L. 29701. 0. k. Sąd krajowy we Lwo- | łożonej, do dłużników Piotra Feits, Jana 

wie otwiera aiaiejszem konkurs na wszystek j p eita, Hipolita Feita tudzież do małoletnich 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, | Józefy, Antoniny i Bronisławy Feitów nsle- 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa f żaeej. 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 1 “ ’
I). p , P. położony majątek Abrahama W eiaa |  d 10 - H  _
hadlarza futrami. | ‘

Kierownictwo tego konkursu 
się panu radcy c. k. sądu kraj, Janowi Mayer 
wi jako komisarzowi konkursowemu, zaś

| . " "» > 1 « J ' * i fS V 'A J-ł *• « w . WWW, 1 V|J» 'ił KS IV U i J (,7W..'V
ryeh następnie sprzedaż licytacyjna w trze - 1  wje p0| 0żonej Maksyma i Oleksy Waśfcowi-

Doktor wszech medycyny -

l ezów własnej ciała tabularnego niestanowią- 
; cej a to przy trzecim terminie nawet niżej 

wierzy- eeny szacunkowej celem zaspokojenia preten- 
‘ syi zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 39 złr. w. a. z pn. Cena szacunko
wa i wywoławcza wynosi 400 złr. a zakład 
40 złr. w. a.

Eesztę wsrunków można przejrzeń w 
tusądowej registraturze.

■ Żurawim 8 czerwca 1879.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t o -

Cena wywołania wznosi 7500 zł a  w a -

tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw.DraEoberta Czajkowskiego wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do
kumentów, służących do wykazania ich pre

Bliższe warunki licytacji zostaną przed
C e r o -  1 l i e -v t a e H  o d u a y t a n e -

Zarazem ustanawia się dla tych wie
rzycieli hipotecznych którzyby po dniu 16go 
marca 1879 prawo zastawu na tej realności 
nabyć mogli, j&koteż dla wierzycieli, którzy 
to prawo już poprzednio nabyli a którym

Sylwestir Enyislil
o s i a d ł  i  o r d y n u je

w  Ż  6  1 I i w  1.
(4413 i - o)

8 v w v w w a v v v v w v a

H B ^ B ® e n sy o m o w a iB y  o l i c e r ,  były 
__HŁ7iL_ nauczyciel w szkołach realnych, ży
czy sobie udzielać dzieciom początki w językach 
polskim, ruskim, niemieckim, francuskim i w 
przedmiotach normalnych i realnych. Poszuku
jących uprasza o zgłoszenie się pisemne z okre
śleniem obopólnych warunków i wieku ucznia 
lub mennicy, pod adresem : Porucznik W a l l -  
ne*" w domu inwalidów we Lwowie.

(4414 '1-3)

Fabryka koców

tensyj. poczynili'swe wnioski co do zatwier- ź, >  teraźniejsza uchwała bądź na przy- 
- J r  /  . . . . . .  fszłosc w tei sprawie wydać się mająca z ja-dzema tegoż lub ustanowienia innego zawia-1 £ 
dowcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy- f L 
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna

wiek przyczyny aiemogła być dorę- 
l czoną kuratora w osobie adwokata Dra Tilia

cza się termin na dzień 4go lipca 1879 | z ^ ewskieS0-
godzinę 9tą. przedpołudniem. Lwów dnia 30 maja 1879. 

chce wystąpić z jakąbądź | (4327 3— 3) ©fewt€®*®as®B$S©»Ktokolwiek
pretensją do wspólnej masy rozbioro wej, ma |

Z u p e łn a  w y sp rae -
d a i . fortepianów, pianin,
h f l r m n n i i i m  ' innł’ch instrumentów, z po-
s i c ł s  s s t Ł i i s s Ł S s a s  wodu zwinięcia interesu po 
z n a c z n ie  n d ż o n y d i  ce isach . Uliea wyższa 
Ormiańska 1. 16, vis a yis kościoła na Iszem piętrze 
(4080 5 - 40) J a n  B a tk o .

w  M r z n c h o w i c a c h
przyj mu jo k o łd r y  w e łn ia n e ,  k o c e  z w y ld  o 
i  na konie, tudzież c l s o d a i i k i  w e ł n i a n e ,  jako 
tez niem niej w szystkie inne wyroby w ełn iane tego  
rodzaju do prania i farbowania. D la większej dogo
dności p. t. publiczności, m ogą powyższe* przedmioty 
oddane byc i napo wrót odbierane w  handlu kapelu

szy A.*. naprzeciw  kościoła Jezuickiego.

Jtfzef Cellerin
(4317 3 — 3) fabrykant koców.

L. 8007. O. k. sąd obwodowy tarnowski
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- i podaje do wiadomości, że Katarzyna Zassow-
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- ska imieniem własnem, tudzież imieniem 

małoletniej Franciszki z Zsssowskieh Zabec-rem zagrożonych tamże szkodliwych skat- |  małoletniej Franciszki z Zassowf 
ków prawnych przed upływem 18 sierpnia | ki ej, tudzież Marya, Magdalena Zaasowska

9 0 F "  H a t u y a l n e  - q p g |

przeciw Feliksowi i Maryaanie Witowskim 
o wyeliminowanie ze stanu biernego lieyta- 
eyjaej ceny kupną.'dóbr Gorzej owa górna i 
średnia, wierzytelności 10.000 złp. a właśo.i- 

|  wie z tejże ceny kupna na jej pokrycie zosta-

1879 i podać ją na terminie na dzień 27go 
sierpnia 1879 godzinę 9 tą przedpołudniem 
wyznaczonym do uznania jłynności i ozna
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na
wet o nią spór juz był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze |  wionyeh sum 463 zł. i 210 zł. 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać ] wniosły i o pomoc sądową prosiły, 
na tym terminie, w miejsce dotychczasowe- j 
go zawiadowcy masy, zastępcy onegu i ezłon-\ 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, poaia- f 
dające ich zaufanie. 5

Na terminie, wyznaczonym do wykaza 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma j

z pn. skargę
wskutek

czego termin 90-dniowy do wniesienia obru-
wy-Ziiaczóuy został

Zaproszenie.
Celem wyboru posła do Rady 

państw a % kuryi większych, posiadłości , 
P  rP P a r  u r u h n r A G w

mineralne

zapraszam P. T. Pw. wyborców da w ■ 
nego obwodu Stryjskiego: Stryj. Do
lina, Kałusz, na przedw yborcze Zgr-i- 

] madzenie dnia 8go lipca 1879, do 
j Sali Radnej m iasta Stryja, o godzinie 

4tej po południu.
(4330 8 2 ) B r u n i c M .

Ponieważ pobyt zapozwanych Feiik a 
i Msryaany Witowskich nie jest wiadomy,

a-1 przeznaczył tutejszy s 
ia ! koszt i niebezpieezeńst

sąd dla zastępstwa na
stwo zapozwanyeh tu-

być uśiłowane przyprowadzenie do skutku u - ! tąjszcgo ad w. Dra. Feliksa Jareckiego z sub- 
gody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku

Bardyjowską, Bilińską, Budzińską, ; 
Hunyady Janos i Frauz - Josefs- 1

..aUyils ...F rnsk^, v Ifig*raka,.„A-.Kihi 
hal, G ięhshubler, G loiohenhergską , ‘ i-konicką, 
K rynicką; K arlsbadzką. K issingen , KreKtżńachts*'- 
ką, M arięhbadzką, O bersa lzb riiaa , E abczańską, 
Selti-rską, Spaa, Sch vcalbach, Szczaw nicką, Yichy, 

W ildnngen i Żogeśtowsfcą J

W Y K A Z
^Zmianr terftorfalujsti'
w okręgach sądowych i politycz

nych © - a l t c ^ j !  9

rozprawy
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 21 czerwca 1879.

(4841 3—3) O bw ieszczen ie .

stytueyą adw. Dra. Febusa Salamona na ku
ratora, z którym wniesiony spór według li
sta wy eyw. dla Galieyi przepisanej przepro- 
dzoayrn będzie.

Tym edyktem przypomina się zaphz- 
l wanym, ażeby w prz znaczonym czasie albo 
l się sam osobiście stawili, albo potrzebne. do- 

L. 25478. W celu rekonstrukcji części'! kumenta przeznaczonemu zrstępcy udz;elili , 
gościńca r ” iowego Pokuckiego, a mianowi- ; Sub też innego obrali, i tutejszemu sądowi 
cie w 43cim i 44tym kilometrze z miasta czsajmili w ogólne do bronienia prawem 
Kołomyi do dworca kolei żelaznej wiodącego, przepisanych środków użyli, inaczej z-swego 
odbędzie się w c. k. starostwie Kołomyjskiem ;. opóźnienia wynikające skutki sami sobie 
dnia 22 lipca 1879 licytacja przez składanie i przypisaćby musieli, 
pisemnych ofert. \ Tarnów dnia 6 czerwca 1879.

Koszta i ej budowy wynoszą w cenie j (4337 3—3) £  d  y  k  t .
fiskalnej^ 7226 zł. 14 et. I L. 3111 C. k. sąd powiatowy w Pod-

Bliisze warunki licytacji, jako tez do ' r hajcaoh ogłasza, że dnia 17 lipca 1879, dnia 
tyczące plany budowy mogą byc przejrzane 21 sierpaia 1879 i dnia 25 września 1879 
w c. k. starostwie Kołomyjskiem. gdzie także jjag,dym razem o godzinie 10tej rano odbędzie 
oferty zaopatrzone marką stemplową na oO gję w sądzie tutejszym egzekucyjna licytacja

tegorocznego sialewu juź otrzyma! 
i poieca h aaa t le l

8t Markiewicza
WSW' ISCł <o> w

s?K,rs8S|<ia:©8jyclii
a  a l s a l e m  i  s i© s> |» a » j li8  1 8 7 8 ,  

oabyd można po cenie 35 ct. w. a.
a. z przesyłką pooztow% 18 .ct. w

W ® k sp © d y ey l
G itt& e ty r  L w o w s k i e j .

a.

u ż y c ie  j K Ł I X I i k l )  $ l ra  ij3 8 fB ,-b . 'P ro fo sso ra  m e d y c y n y  z a s z c z y c o n e g o
p ie r w s z ą  n a g r o d ą  n a  w ie lk im  k o n k u r s ie  1830 r. n ie c h y b n ie  s ię  le c z ą  z łe  t r a 
w i e n i a  i  s ła b o ś ć  ż o łą d k a  -. r o z s tr o je  k i s z k o - ż o lą d k o w e ,  w z d ę c i a ,  g o r ą c z k i  i r z n i ę 

c ia  ż o łą d k o w e ,  tu d z ie ż  z a t w a r d z e n i a . E lix ir ten  w  d z ie s ię ć k r o ć  w y ż s z y  od  P e p s y n y , p r z y g o 
to w y w a n y m  j e s t  p r z e z e in n ie  z  e    • - Ł —  -jj f ---------
n ie  b la d a .c zh ą , u p o ś l e d z o n e m
K u sn t że iaz isty , k tó ry  lekarzom

£ ? •  żą d ać n a le ż y  t e g o  le k a r s tw a , chcąc jo in ie ć  r z ę te ln e m , p od  t y tu łe m :  E l ix iu  D ra G en d r ln  p rzy -  
I I g o to w a n y  p rzez .L E M A IR E 'A  a p te k a r za  w  p a ( y ż u , 14, r u e  d e  G r a m m o n t, i w y m a g a ć  za ra ze m  :1 

im ie n ia  m e g o  n a  k a ż d y m  f la k o n ie , 1

centów i 5 proc. wadyuin z wyrażeniem ceny 0gr0du warzywnego pod nr. 2*7 w Podhaj 
nietylko cyframi, lecz także i literami w o - • | caejj Józefa Majewskiego własnego ciała ta-

S k ł a d  g ł ó w n y  w  a p te c e  : p r z y  u l i c y  ( a K j j im o n t ,  1 4 , w  P a r y ż u .  —  W e  Lwowie, w  a p te c e  
p. K a z Y Ż A N O W S K iB O O , o b o k  B r y g i d e k  ; — w  K r a k o w ie ,  w  a p t e k a c h  p p . T r a u c z y ń s k i k ó o  i R e -  
o y k a  w  P o z n a n i u , u  D r a  M a c k i e w i c z a ,  i w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  z n a c z n ie j s z y c h  a p t e k a c h .

znaczonym terminie najdalej do godziny 12 
w południe podane być mają.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niepodane w terminie nie będą uwzglę
dnione.

Przyjęcie najodpowiedniejszej oferty 
robi się zależnem od zatwierdzenia budowy 
przez wys. c. k. Ministerstwo spraw we
wnętrznych.

Z c. k. Namiestnictwa
we Lwowie 21 czerwca 1879.

(4328 3— 3) M  d  j  k  t .
L. 606. 0. k. sąd obwodowy w T a r 

nowie podaje niniejszem do publicznej wia
domości. że na zaspokojenie wierzytelności 
Tarnowskiej kasy oszczędności w sumie 4000 
złr. w. a. z pn. dozwoloną zrstała publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 186 
w Tarnowie w mieście do dłużnika Izaka 
Pilzera należącej.

Sprzedaż, odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter
minach 4 sierpnia i 5 września 1879 każ
dym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa 6151 złr. 97 ct., poniżej 
której w terminach powyższych realno ó 
sprzedaną nie będzie.

Wafiyum przy lisytacyi złożyć się ma
jące wynosi 620 złr. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
i akt szacunkowy przejrzeć może a w regi- 
etratnrzę futępzo -ądo ^ j . ______________

bularnego ' niestanowiąeego z tein, że ogród 
ten na pierwszym i drugim terminie tylko 
es lub wyżej, zaś na trzecim także niżej ce
ny szacunkowej i wywołania 80 zł. w. a. 
najwięcej ofiarującemu sprzedany zostanie. 
Wady u m wynosi 8 złr. w. a. Eesztę warun
ków i protokół opisania można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano 
wiono kuratora p. Piotra Kurysia z Pod- 
hajec.

O. k. sąd powiatowy 
Podhajce dnia 30 kwietnia 1879.

' (4343 8— 3) h. 749|r. s. 0.
O g ł o s z e n i e  k o n k n r s n .

Celem stałego obsadzenia posady nau
czyciela przy szkole etatowej jednoklasowej 
w Dąbrówce ruskiej powiecie Sanockim o 
języku wykładowym ruskim, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Kompetujący o posadę tę mają swe 
podania' zaopatrzone w dowody uzdolnienia 
i praktyki w zawodzie nauczycielskim wnieść . 
za pośrednictwem swych władz przełożonych . 
dc c. k. rady szkolnej Okręgowej w Sanoku j 
h [jdalej do końca lipca .1879.

Prawo prezenty wykonuje rada szkolna j 
miejscowa w Dąbrówce ruskiej. 1

Płaca do posady przywiązana wyBosi j 
3 )0 złr. w. a. i

Z e. k. rady szkolnej o k r ę g o w e j ' I  
Sanok dnia 24 czerwca 1879.

Auf Mleriist. Bill Semer At Ł ul Ł Apstellscl. Majestat.
Hoieli ansgestattete, vou der k. k. rjotto-Gefafls-Direetion garantirte

XIX. Staats - Wohlthatigkeits - Lotterie
f S r  € iv ilz w e e k «  d e r  -jiliesseitigen  B e ie h s b d lf te ,

dereu 
anstallt 
Bukow ina A btheilung

sta lt  u n d  dem  r u th e n iso h e n ' JNational-Institute. h i  L e i t b e r g  ge w id m e t  ist.

0272  Gew lnusfe im Gesammtbetrage von 230 .200  Gll!d8n.
Haupttreffer mit 7 0 .0 0 0  fi. Noteitrento 

2 0 .0 0 0  ti.
Haupttreffer mit 10.000 Hoteiireiite 

5 .0 0 0,7 55 ‘■u.wiw 11. n
P erner 18 Vor- und Naehtreffer zu 3<HK) tl., fl und 3 0 0  fi. 10 Treffer a 1000 f l , 30 
Treffer a 500 fl.. 40 Treffer a 300 fl. und 80 Treffer 4  100 fl. Notenrente, endlieh Barge-

30  fl. und 10 fl. im  G esam m tb e t rag e  von 79.000w innste zu 40 fl

Die Ziehung erfolgt unwiderrullioh am 17 Juli 1879.
W *  M in  L o s  k a s te t  2  f i .  o. i ł .

D ie ,»ąheren B estim m ungen enthalt der Spielplan, wel ' er mit den Losen bei der A btheilung fur 
(Staats - L otterien, Stadt, K iem ergasse 7, z .  Stoek, im. j  -oberhofe, sow ie boi den zahlreiehen  Ab- 
satzorganen unentgoltlieh  zu bekóm m en ist,

~"'~m D ie  w e r d e n  p o r te !

Von der Sc. k. Lotto -Oefalls-D irection.
W iEN,am 1 Mai )8?9- 

(3524 4 - 6 )  __
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